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W sprawie waluty słów kilkoro.
Sprawia walut lOiwa jc&t iiii obiaty —  Jak do­

tąd pffEyiiagmimej —  (lilii misi/y ch czyitników 
miarodajnych kumjgą 2. a-etjnioma pieczęcia­
mi, zaś ogół naftui za jęty iimenii sprawami 
niesłychanej wagi, zdam sdię teura proble 
mówi rówindOŁ. nie poświęcać tej uwagi, na 
jaką on zasługuje. łSfeujikne d<>»>Lusye teo­
retyczni- ma ten tcnaait należy wreszcie za­
rzucie i idkońiozyć naB tę  11 i.epr odukty w n ą. 
wiojbę papierową, której dotychczasowym 
rezultatem jest spadek naszej nieostcmydo- 
wanej korony o <10 proc. wobec Męskiej, a 
o 10 paw-, wdbec miejnieckio-aaistiyaekiej. 
Najw yższy ceas chwycić s il wszelkich mo­
żliw y cli prakityezmycli środków i  waka zań. 
które byłyby w  stanie dalszą dc w iistacyę na­
szej waluty wstrzymać i niesłychaną., kata­
strofalną wprost firdtodę od nas odlwiróoić.

Dzienniki dcoitoisizą o nawiązaniu trakta­
tów  towarowych wymiennych z niemiecką 
Austryą i «• rejwibliką, • * 'zeske-cłotwiacką. 
Giekawośc bierze, czy inpze czynniki rządo­
we pamiętałn i czy pamiętać będą przy za­
wieraj) i.n tych traktatów o najiu^utityw-i/M- 
Hcej zasadzie ekonomicznej, według której 
o  walucie decydiuje w  równej miecze bilans 
handlowy. Gzy więc. pamiętano o tern, aby 
import możliwie ograniczyć, eksport zaś 
zbędnych nom towarow możliwie popierać 
dla uzyskania bądź obcej walni y, bądź 
iepszigo bifcwiisu płatnie//, j t o .  N ie .należy -za­
pominać, że lnostety ma długie jeszcze lata 
przypadnie nsun rola tylko komśłunmta i 
importera. A le  właśnie dlatego należałoby 
wszelkie ml siłami wyży s-kać tę konjuntóitrc, 
która istnieje dkt nar dziś i tylko dziś, a 
przestanie istnieć jutro. dokąd u sąsiadów 
naszych mają. jt zczo b a tów  w ielk i pokup 
artykuły. k tó :e i» i dyslokujem y, że vd%c na­
leży w yzyskać jak  najbvpioj to kiłótkie „lom- 
pus utile“  dla poprawy naszej waluty. Gdy­
byśmy dziś mieli koronę ostemplowaną, mo­
glibyśmy tę próbę z podwójną korzyścią wy­
zyska*-. N iestety tak nie jest, bkatkiem cze­
go ewentualny .akces nstózcgo wysiłku w y j­
dzie na korzy ść także tym, którzy poza nia- 
szemi granicami koronę nreo.-k mplowaną 
posiadają.

W  związku z tam pozoima je  uk«Jyckaiuie 
ważna sprawo ąjiunido.wania .podkładu dla 
przyszłej emdsyi nśb^yeih banknotów-. 'Jeżeli 
zastępcy na® nic zdobyli' się dotąd, przy go ­
spodarczych koiiiforemcyiacfa z efl^tęr»oamii za­
granicy na odwagę poruszeima myśli zastą­
pienia pokrycia -kruszec.« ego pokryciem in­
nego rodzaju, natenczas rzeczą naszą jest 
już dziś z  całym wysiłkiem zabiegać około 
stwórz: Dii a tak iego pokrycia., gdyż inaczej
0 i-egu jm y i naszej waluty i o  podjęciu wza­
jemnych stosunków płatniczych z zagrani­
cą mowy na seiryo być nie może. Kwesty a 
pokrycia kruszcowego- jest problemem świa­
tow ym ,< io  którego jeszcze niejednokrotnie 
przy rc tauraicyi ogóihyeh finansów powró­
cić wypadnie tak nam, jak i innym intereso­
wanym. Ponieważ znajdujemy się pod tym 
względem w położeniu stokroć gorszeni, n.iż 
fcni, ponieważ nie posiadamy rodzimej pro­
du kcji szlaolcknyieh kruszców, ponieważ 
dalej z  powodu naszego w iekowego ubóstwa 
zapas przemysłowych ■wytworów szlachet­
nych kruszców był u nas znikomy, ponieważ 
niski stan kultury spowodował, że do obie­
gu rnonęt złotych nagłyliny ®ię nie mogli 
przyzwyczaić, woleliśmy ' w iotk ie papierki, 
niż pełnowartościowe sztuki złota, i  w yzby­
waliśmy się ich i  wystrzegali tan wszelką 
cenę, ponieważ wreszcie wszystko to* 00 u 
nas przed wojną było  z zapasów szlache­
tnego kruszcu, czy w  monecie, czy w  arty­
kułach prze my hi u, aiuo zniszczało, albo zo­
stało nam od złotej kopuły kościelnej aż do 
ślubnej obrączki zrabowane —  przeto po­
wstaje pytanie: skąd wziąć jakikolw iek za­
pas-na stworzenie pokrycia bankowego bez 
konieeŁnocci zbytmiegio zadłużania się także
1 pod tym  względem  za gKunńcą. W ybór nie­
stety jest bardzo mały, a iuweneya ma nie­
wielkie pole do działania. Jakkolw iek więc 
z  góry przewidzieć należy, że bez znaczne­
go zad* lżenia się w złocie, względnie bez 
wysokiej pożyczki walutowej za. trranica nie 
ruszymy z miejsca, to nie widno nam opusz­
czać nąk i zapominać o  drobnych środkach 
i nikłych na pozór możliwościach -złagodze­
nia najszeg Bfytuoeyi.

I  tu kwesty a bilansu handlowego jest 
rozstawy gające. Saldo bilansu handlowego) 
skombdnoiwane z  odpowiednio ułożonemi 
taksami wywozowemi (na wzór wojennych 
rumuńskich taks w  złocie, w j noszących nie­
kiedy alterumtJantum cen towaru) może 

stanowić klucz pomooiiicKy do raawiążointa 
sytuacyi. Obcych środków zamiennych na 
całym terenie Polski j«*t. bezwnnrenńn <Im- 
żo, dziś jest ich oczywiście znacznie mnć.j. 
oiż dawniej, a prywatna IflUknlncyn tyi miast 
do przyszłego skarbu polskiego, skierowała 
BO ■ »  aranucę. A le  będzie ich zawsze tyle,

że zapas, jaki by s!ę da ł z  móch zebrać, był­
by wcale nie do pogardzania.

Jak te środki obiegowe wraz ze sz5ache- 
tnynji kruszcami, przedeiwazyidkiem Złoto, 
oddać ma. usługi dkarbu polski ego, nad tern 
należy się zastanowić bezzwłocznie i bez- 
zwlocznrie działać. Nastręczają się ku ternu 
liczne możliwości, których przeprowadzeń.! e 
będzie oczywiście rzeczą w  pierwszym rzę­
dzie ntiszego Zarządu skarbowego. Między 
innemi nasuwa się n, p. myśl, by  na podania 
o znlianę nazw liska rodowego, tak częste w  
tych czasach. nałożyć pro futuro i pro prac- 
terito w y odką, stolsomkowo opłatę w  złocie 
lub w  obcej walucie. Zw olanie odpowiedniej 
ankiety, rozpisanie kwestyonaiynsza pobiu- 
dzi publiczną, iniiieysutj wę, a m iędzy szerega­
mi zawodowych „projektantów” , którzy w 
czasach normalnych stanowili może pliagę 
urzędów, znajdą rię jedli .ostki, których in- 
wancyia zastąpi pomysłowość łych, k tórzy 
w  pierwszym rzędzie są do tego powołani.

Z Pragi.
(Koreepondencya „Głosu Narodu").

Agitacye t y-borczo do Rady miejskiej w 
Pradze były wprost niesłychane. Wczoraj Od­
były się wybory. Wrazie zwycięstwa socyali- 
stów ma się odbyć w całych Czechach mam-
festac j j » y  strajk generalny, zaś w dniu wy- łonj 0 aeń Księstwa cieszyńskiego. Do- 
borow, zaatrajkowałi szewcy w całych _ Cze- Łam ^  IV, z r. 1244 wspomina « gr ol­
chach. Do walki stanęły dwa najsilniejsze

liczeni czescy uważają następująco wsie w 
okręgu czaca,ńskim za polskie: Maków, Wyso­
ka, Turzówka, Olesna, Podwysokie, Staszków 
Rakowa, Zakopeze, świcre/,ynowiec, Czarni, 
Skalite, Oszczadnica, Horz-Jica, liczące razom 
około 40.000 mieszkańców. Pożeni polsey i na­
wet węgierscy doliczają do powyższych wio­
sek jeszcze miasteczko Gzacę.

Słowaczyzna, weozła już w zara. iu istnienia 
państwa polskiego w jego skład. Z końcem 
X. wieku (902 -1025) przyłączył ją do Polski 
Bolesław Ohroh^, posuwająe granicę państwa 
po Dunaj i Cisę. Świadczą o tern: kronrika Gal­
la, poi-l.odząca z początku 5 CL wk'ku i Kro­
mka wielkopolska z XIV.  wieku. Żupaństwro 
trenczyńskie, jako część składowa Słowaczy- 
zny, należało w czasach Bolesława Chrobrego 
w całości do Polski. Wyraźny ślad tego faktu 
mieści się w bulli papieża Hadryna IV. dla ka­
tedry wrocławskiej z r. 1155, która pośród 
grodów wyznaczonych na uposażenie biskup 
stwa w rocławskiego Da pierwszem miejscu wy­
mienia Tmiczyn. Wzmianka ta jest już tyl­
ko pretensyjnem przypomnieniem (zgłoszenia 
prawa własności, by nie nastąpiło przedawnie­
nie) z czasów założenia biskupstwa w r. 1900 
(kiedy gród trenczyński i przyna’ eżne doń ob­
szary należały do Polski, gdyż w r. 1155. 
z którego ona pochodzi, Trenczy n nie należał 
już do Polski, ale do Węgier, podlegał dyece- 
zyi nitrzańs-kiej. Po cofnięciu się granic zakar- 
packich nad Wag pozostały przy Polsce tylko 
północne krawędzie żupaństwa po prawym 
brzegu Wagu w dorzeczu Kisucy,, które we­
szły w obręb Księstwa opolskiego, później zaś

stronnictwa, t. j. mlknło-Czeei i  agraryusze. Z 
powiatów dochodzą wieśni o walkach, jaki się 
odbyły na tłe wyborów, a mianowicie w TTru- 
dimie, gdzie przyszło do krwawy cli starć. W 
miastach spodziewane jest zwycięstwo socyali- 
stdw, w powiatach agraryuszy.

Wobęc wypadków, jakie rozegrały się na 
Słowaczyipie, odwrotu, który wywołał przy­
gnębienie w całych Czechach, sprawa Śląska 
stała się nieał tualną, Czesi liczą na szlaclnst- 
ność polską, a w jedinym z dzienników pojawi­
ła się notatka: „ ż e  s z l a c h e t n i  D o l a c y  
n i c  s i ę g n ą  r ę k ą  d o  k r a d z i e ż y ,  g d y  
c z e s k i  do i n  p ł o n i e ” . Zupełnie inne ."ta 
nowisko zajmują M<wawiacy, którzy nawet w 
czasie największych walk okazywali sympatye 
dla Polski. Słowacy zaś wprost oświadczają 
się sympatyami do Polski, nie tając niechęci 
do Czechów, na których się zawiedli.

Wracając do wyborów-, nadmienić muszę o 
sztucznem wytwarzaniu mniejszości, jakie w 
północnych Czechach przeprowadzać zainiorzar 
ją. Otóż wysyła się tam f'zec.hów z innych o- 
kolic, gdyż 3-miosięczne zamieszkanie upra­
wnia do wyborów. Po odbytycłi wyborach, 
podróżujący wyborca wfcea na swt.je dawne 
stanowisko. Wybory do sejmu, jak w- Czechach 
ogólnie się mówi, wyw .dają szalony przewrót, 
gdyż wezmą w nich udział wszystkie narodo­
wości, wchodzące w skład Rzeczypospolitej 
czesko-dowackiej i żydzi, kiórzy rozpoczęli już 
żywą ngitacyę.

Do wszystkich' klęsk, jakie spadają na mło­
dą republikę czeską dodać należy fatalną apro- 
wizacyę. Nie ma zupełnie ruięsa, jak również 
tłuszczów; kilo masła kosztuje 90 koron (cze­
skich 60 koron). Niedomagania aprowizacyi 
podniecają ruch bolszewicki, który może przy­
brać wielkie rozmiary.

Nasze prawa do Gzacadskieyo.
W  „Gwiazdce Cieszy ńsldej“ zamieszcza ks. 

poseł Józef Londzin następujący v.ywód hi­
storyczny o prawach Polski do Bpaca.ńskięgo:

Nietylko Sj«sz i Orawa zamieszkałe są przez 
ludność polską, ale i obszar, położony na po­
łudnie od Śląska Cieszyńskiego, tak zwane 
Czacauskio jest, jal: wiadomo, ziemią polską, 
niestety zapomnianą. Lud lamtojszy nie różni 
sią ani mową ani obyczajami od polskich mie­
szkańców sąsiednich wiosek, położonych na 

Śląsku Cieszyńskim. Trzeba jednak przyznać, 
że sąsiadując z ludnością słowacką pozba wio­
ny warunków narodowego rozwoju i praw na­
rodowych, odcięty od wpłjrwów kulturalnych 
swej poląkiej macierzy, ulega powolnemu wy 
narodowieiniu i obszar przezeń zamieszkały 
stałe się kurczy. Polacy tamtejsi przedostali 
się licznemi przełęczami na południowe zbo­
cza Beskidu i dopływami dunajowymi zdążali 
ku Nizinie węgierskiej. Pod nanorem żywiołu 
słowackiego musiała się jednak ludność pol­
ska cofać, pozostawiając indnak za sobą ślad 
pierwotnej polskośei w postaci dyalektu przej­
ściowego Językoznawcy czescy i polscy stwier­
dzili między pasem językowym czysto polskim, 
a czysto słowackim istnienie dość szerokiego 
nawa gwary lackiej (Lachów), któreiu to mia­
nem inne narody określają Polaków. Spostrze­
żenia te opisuje prof. Semkowicz w broszurze 
zatytułowanej: „Spisz, Orawa i okręg czade­
cki y  świetle polskich piaw historycznych" 
i prof. Zawiliński.

wspomina o grani­
cy polsko węgierskiej, biegnącej jeszcze mię­
dzy Wagiem a górn? Kisucą, z czasom jednali 
przesuniętą ona została dalej na północ, nad- 
samą Kisucę. Ogniskami tej zaborczej koloni- 
zacyi były głównie dwa dominia wegierekie: 
Budietyn i Streczno nad Wagiem, które do­
chodziły właśnie do pób.ocnej granicy węgie* 
skiej, są siadującej z kan erałnomi dobrami ksią­
żąt citózj ńskidi. Ustanowione na, skutek skarg 
książęcych komisye graniczne w latach 1580, 
1508,1611, 1661, 1688 1782, 1770 i 1793 
twierdzały każdym razem granice, nakreślone 
przez instrument reazabuiacyjny z r. 1417.

Instrument ten ustanawia jaki g rani sę mie­
dzy Śląskiem i Morawami 1 zeczkę Predunr, le- 
inobrzeżny dopij w Risucy. Od rzeczki Pred- 
nnr prowadzi on granicę między Śląskiem (t. j, 
kei&żęcomi dobrami kameralnema) a W erand  
(t. j. Turzów-ką. należącą do dóbr Krasna, a 
do państwa Streczno) przez Strumyk Bałanna, 
dalej na wschód przez potok Trzcianę (Trszti- 
nę) i rzekę Mijasz owe. Następnie szła granica 
potokiem Sordsz (Szurosz) i rzeczką Czacą 

przez Królową Łąkę aż do Wielkiej Magóiy.
Jak już powyżej powiedziano, instrument 

ów nie zakończył sporów granicznych. Księżna 
cieszyńska Katarzyna Sydonia uskarżała się 
niejednokrotnie na nadużycia ze strony Wę- 
gWf, a książę Adam Wacław żaB się w r. 1598 
na Mojżesza .Śiiimegka na Jasienicy i Budaty- 
ifie, że wpadł do jego księstwa i zrabuwał kil­
kaset bydła w.ałaskiego w- górach jabłonkow­
skich i prosi oberamt, wrocławski o pomoc, bo 
sprawa ta obchodzi cały Śląsk. Także Elżbieta 
Lukreeya prosi o pomoc przeciw nadużyciom 
Sumiegka, w ozem ją wiec książąt popiera. 
Prof. Albin Heinrich w „Archiw fiir Geschichte, 
St-atistik, Literatur und Kunst1' pisze w r. 
1828 w osobnej rozprawie 6 tym sporze, że 
nie był on jeszcze w tymże roku ukończony.

te  Śląsk Cieszyński sięgał głęboko w Sło- 
waczyznę, stwierdzić się da na podstawie licz­
nych map, wydanych w XVIII. i XIX. wieku. 
Nie ulega wątpliwości, że granice te położone 
były w dawnych więkaoh więcej na południe, 
niż cytowane poniż°j mapy wykazują, ale za­
borczość Węgrów wyparła granice Śląska na 
północ, jak to wynika z podanych powyżej po­
wodów.

1. Pierwsza mapa Księstwa Cieszyńskiego 
wydaną została przez V  mlanda w r. 1786 u 
Hornami a. w Norymberdze pod tytułem: „Prin 
cipatus Silesiae Teschiniensis nowa et accu- 
rata Delineatio“ (Nowe i dokładu' określenie 
Księstwa Śląska Cieszyński^o). Na mapie tej 
granica śląski węgierska oznaczona jest jako 
sporna trzema różnymi znakami: Literami a a a 
oznaczone są onfinia, quae t- Hungaris pro 
veris aernoscuntur" (granice, które Węgrzy za 
prawdziwie uznają). Ta idzie od granicy Czer­
nego i Skałitego przez Jaworzynkę, popod sam 
Koniaków ku granicznej górze Ochodzitej. L i­
terami b b b oznaczona jest po większej czę­
ści granica dzisiejsza, ale obcinająca cześć pół­
nocną Czernego i Świerczynowca i idąca połu­
dniowym szlakiem wąwozu jabłonkowskiego —  
„confinia, ąuac pro nunc et ab Hui garis et 
a Silesias propeuiodum observantur“ (granice, 
które obecnie i przez Wągrów i Ślązaków by­
wają prawie przestrzegane). Wreszcie literami 
c c c  granica, idąca wzdłuż Miłoszowej i Ki- 
sucy aż do Czacy, a stąd potokiem prze/, 
Świerczynowiee, Czerne i Skalite koło kościoła, 
a potem wzdłuż potoku zwanego dziś Rajskim 
do Wreszkowsk.ego Beskidu —  „coofinia, quae

a Silosie ver« esse sufficienter proba-vi possunt" 
(granice, które Ślązacy jako prawdziwe do­
statecznie udowodnić mogą). Nadto oznaczono 
górzystą część między putokiem Skalickim a 
Czacą i potokiem Oszczadniokim jako „d “-r t j. 
„Districtiis iste tamąuam appertines ad 89 e- 
siam esset \indicandus“ (obszar ten, jako na­
leżący do Śląska, byłby do odzyskania). Je­
den egzemplarz tej rzadkiej mapy znajduje się 
w Muzeum Śląskiem.

2. Ducatus Silesiae Tabula Alt.era Superio­
rem Sflesiam exhibens (Księ-two śląskie, dru­
ga mapa, przedstawiająca Górny Śląsk), wy­
dana przez epadk. Homanna. w  NorjTiiberdze (v r. 
1746. Śląsk sięga według tej mapy na połu­
dnie aż do rzeki i !zacy. a na zhęhód od rzeki 
Oleśny. Obszar jk) stronie węgierskiej oznaczo­
ny jeet jako „confinia 1 -ontroversia“ (obszary 
sporne;.

8. T̂ e Duch, de Silesia (Księstwo śląskie), 
mapa wydana również przez spa-tkobi 'rców 
Homanna w Norymberdze po r. 1742, (vyka- 
zuje te same granice, co mapa poprzednia.

4. Das Fiirskmthura Teschen mit den Herr- 
sehaften Frideck, Bilitz i t. d. zu finden bey 
Schreibers sec!. Witt. in Leipeńgr. Ma-pa ta wy­
dana została również po r. 1742; 00 do gra­
nic południowy, h przypomina w zupełności 
mapę, opisaną na pierwszem miejscu.

5. Ducatus Silesiae (Księstwo Śląskie). Ma­
pa wydana przez Tob. Maiera w 1749 u spad­
kobierców Homanna w Norymberdze. PrzjąHi- 
mana 00 do granie mapo, opisana, -na pierw­
szem miejscu.

8. Carte du Diocese de Breslati MDCCLI 
(mapa dyecezyi wroclawsldej 1751) wydarta 
przez zakonnika sagańskiego Ignacego Felbigc- 
ra). Śląsk sięga również do rzek Czacy i Ole­
śnicy.

7. Carte de la Polog-ne (niai>a Polski),' wy­
dana przez Zanuoniego w r. 1772, kreśli gra­
nice Śląska, jak wyznacza ją instrument ream- 
bulacyjny z r. 1417, a więc dalej na zachód, 
niż każda inna. z powyżej cytowanych map.

8. .Schlosicn. Nach dem Wiidajidschen Atlas, 
den Beitrftgeu des Herm Kamniercalculatore 
Zinunermaim. Mapa ta w (‘dana została w No­
rymberdze w r. 1800 z granicami, zakrcślo- 
nemi na mapie drugiej.

9. Dor Teschonsclie Kreis. Mapą, rysowana 
przez Leuekarta wc Wrofch»viu w r. 1831, 
przypomina co do objaśnień mapę pierwszą, 
co do granic zachodnich j jstłndniowycli mapę 
drugą.

10. Mapa Zonie morav«ske s castnii polna- 
nienymi Sieznua, Geclt, Rakous i  Uher. Sc- 
«tavil a vydal Alois Yojtech Sembera v Vidni 
1868. Mapa ta trzyma się granicy politycznej, 
istniejącej obceuie, ale oznacza linią zieknią 
obszar, uuuadcanj w GzaoańsŁieni przez Po­
laków. Obszar ten jest większy, niż każdy, 
obszar sporny, zazuaczony na powyżej cyto­
wanych mapach i sięga o kilka kilometrów na 
południe od Czacy.

Z powyższjch wywodów aż nadto jasno wy­
nika, że mamy prawa historyczne do Czacart- 
skiego i że nadto domagać się możemy zwrotu 
owego obszaru na podstawie etnograficznej.

Z naciskiem trzeba zaznaczyć, że Czesi nie 
mogą nam przeciwstawić żadnych praw ani hi­
storycznych, ani etnograficznych do Czaca ń| 
s ki ego '/ ierrr polskiej wydać Czechom uie mo­
żemy, niech będzie ona przyłączona do Śląska, 
z którym stanowiła całość długie wieki, a z nim 
niech wejdzie w skład państwa polskiego, do 
którego już za czasów Bolesława Chrobrego 
należała

PrzQd decyzyą paryską.
Paryż. P. A. T Hawas. Clemenceau, Wileon, 

Lłoyd Gecrge ukończyli badanie ostatnich spra­
wozdań Komisyi w sprawię odrowiedu na 
kontrpropozycye niemieckie. Kumisya wy­
brana dla uzgodnieniu wniosków ustali osta­
tecznie tekst listu wstępnego odpowiedz*. list 
Urn pcfeypomni zaeody, na których oparty jest 
traktat i wyraźnie zaznaczy odpowiedzialność, 
jaka ciąży na Niemcach, aby niedopućoić do 
wypaczenia charakteru traktatu, narzuconego 
Niemcom. Również ustali tekst konkluzye od­
powiedzi na komrpropozyeye niemieekie. Po­
czyniono już wszelkie zarządzenia w sprawie 
blokady na wypadek odmówienia przez Niem­
ców podpisania. Dodać należy, że są dowody 
na to, te Niemcy otworzyli kredyt dla Leni­
na i Trockiego celem propagandy pokojowej.

Paryż, P. A. T. Ha.as. Wczoraj rano Rada 
czterech zastanawiała się jeszcze nad brzmie­
niem odpowiedzi na komrpropozyeye niemie­
ckie. Istnieje zupełna zgoda co do ogólnego 
tenoru odpowiedzi. Dziś zajmowano się głó­
wnie inałemi zmianami, które należy poczynić 
zgodnie z konkluzyami komisyi, której prze­
wodniczył generał L e r o u d, a która zajmo­
wała się ustal-nicm granic niemiecko-polskich. 
Komisy a dla uzgodnienia of‘radowała przez 
całe rano. Sryl ą, że ukończy ora swoją pracę 
jutro, a w takim razie byłoby możliwe w po­
niedziałek wręczyć od] owiedź ent.enty Niem­
com. Komisya do spraw polskich i komieya 
naprawy szkód obradowały' dzisiaj.

Paryż. P. A. T. Rada pięciu bada obecnie 
sprawę uotalenia granicy polsko-ukraińskiej. 
Przedstawiciele rządu tureckiego będą prawdo­
podobnie wysłfichani we wiórek przez Najwyż­
szą Radę sojuszniczą.

Paryż. P. A. T. Havas. Rząd hiszpański uznał 
niezawisłość Czecho-Słowacyi.

Paryż. P. A. T  Ravas. Rada czterech usta­
liła odpowiedź na kontrjiropozycye niemieckie. 
Będzie ona wręczona w poniedziałek Broek- 

dorff-Rantzauowi. Pod względem odszkodo­
wania nie wprowadzono zmian. Pierwsza kwo­
ta, którą Niemcy będą musiały zapłacić z 0- 
gólnej sumy odszkodowania oraz termin za­
płaty pozostały' niezmienione. Najwyższa Ra­
da w sprawie blokady zastanawiała się nad 
środkami, które ewertualnie trzeba będzie za­
stosować.

Bez zasadniczych zmian?
Paryż. P. A. T. Radiu poznańskie. Na sobo- 

tnłem posiedzeniu decydujących czynników 
konferencyi pokojowej określono czas oku- 
pacy. liadri nii Drzez wojska enienty. Po­
wzięto ostatecznie decyzyę <00 do żądań nie­
mieckich, a mianowicie do iasadniczych wa­
runków układu pokojowego nie wprowadzono 
óadnysh zmian, powzięto tylko uchwałv mają­
ce ułatwić spełnienie warunków, których prze­
prowadzenie połączone jett z trudnościami.

Dzień i godzina.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeński" biuro koresp. 

donosi z Wersalu: „Petit Journal" dpwwluji

się, że w dowodzie doręczenia odpowiedzi koa- 
lioyi, który to dowód pizedłożony zosta­
nie hr. Brockdorfi - Ramtzauowi, zazuaezo- 
na będzie godzina doręczenia odpowiedzi. Pię­
ciodniowy termin będzie dis Niemców biegi 
od godziny dore, , rus.

Go zmtenńmo w traktacie.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Hnnosl 

z Paryża na podstawie Ag. Hav. pod datż 15 
b. m.: Jedną z najgłówniejszych zmian pierwo­
tnego traktatu pokojowego stanowi postano­
wiona , że suma. którą Niemcy jako zadatek 
na całkowito odszkodowanie będą miały /.ło­
żyć, oznaczoną została Da 100 miliardów ma­
rek w złocie, czyli 125 miiardów franków. Tcr- 
mina spłaty Die uległy zmianie. Niemcom przy­
znano tylko prawo wystania w przeciągu 4 
miesu-cy ekspertów do obszarów zniszczonych, 
W celu dokonania oszacowa-uja. spustoszeń i 
propozycji odbudowy. Oo się tyczy ogólnego 
rozbrojenia, odpowiedź ententy będzie zawie- 
rala postanowienie, te w tym celu będą prze­
prowadzone rokowania. Postanowienie w sy a- 
wie obsadzenia prawego brzegu Renu przez 
wojska sprzymierzone, zostało zairz\manę —  
ze zmianą jednak „administracji wojskowej”  
na „admmistracyę cywilną” .

Wiedeń. P, A. T. Wied. Biuro koresp.* donosi 
iskrowo z Lyonu: Koła amerykańskie Informu­
ją, że postanowienie traktatu pokojowego, we­
dług któ' ego Zagłębie Saary miałoby pó la­
tach 15 przypaść Francji, gdyby Niemcy nie 
były w możności kopalń węglowych wykupić, 
zofttało przy rewizyi warunków traktatu jiojic- 
chane.

PrijgEliiRaBis H m  n A r  Mm.
Pjjryż. P. A. T. Radio pozjiańskie. Marszalek 

F o c h  odbył konferencję z głównodowodzą­
cym amerykańskim gen. P  e rs ‘h‘i‘n‘gVm  
i głównodowodzącym angielskim gen. • R o- 
b e r t s e m .  Na konferencji tej uzupełniono 
wszystkie przygotowania na wypadek, je/oB 
Niemcy nie przyjmą waruuków, Inwazya do 
Niemiec rozpocznie się w sobotę w południe. 
Wojska a n g i e l s k i e  za.jmą na-ychinioat 
EB6'e‘n, podczas gdy armia f ra ićcm  s k a  
i a m e r y k  ań ‘s‘k‘a posunie się najtrzód o 

30 klin. w g ł ą b  N i e‘m‘i‘e‘c. Równoc/e-uic 
l o t n i c y  e‘n‘t‘e n t y rozpoczną b o m‘b"aV- 
d‘o,w.a,n,i,e całego dostępnego teryrorj um nie­
mieckiego.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie B.uro ko;.-p. 
donosi iskiowo z Lyonu: Z kół amerykańskich 
inforiuują: W  razie niepod pisań La traktatu po­
kojowego przez Niemców, nastąpi nietylko 
marsz wojsk ententy naprzód i przedsięwziętą 
będzie zaostrzona blokada, ale także będą za­
jęte wszystkie port^ niemieckie przez flotę an­
gielską, a-w razie oporu zbombardowane.

NIEMCY SKŁANIAJĄ SIĘ DO POoPISJ.
Paryż. P. A. T. Radio poznańskie: Marszałek 

Foch opuścił Paryż w piątek wieczór i p r  1
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Luksemburg udał się naJ Ren Z wieści, nad­
chodzących z Niemiec można wywnioskować, 
że wśród ludności niemieckiej istnieje ogólne 
pragnienie, aby pokój przywrócono jak naj­
prędzej, bez dalszej zwłoki. Niektórzy z ucze­
stników konferencji pokojowej, którzy poprze­
dnio byli zdania, że Niemcy narzuconych im 
wanteków nie przyjmą, obecnie zaznaczają, że 
cząd. nwsniecki nabrał teraz innych przekonań.

O zajęcie Spkm i Orawy
Zeteame „Związku Podhalan”  w Krakowie 

w  Anin 14 b. m. uchwaliło następującą rezo­
lucją:

Iwrecsm y się do Rządu w  Warszkwie, aby 
bczzwioeaaie ze względu u. #kołieznoćć, że 
( /ssi rozbici przoz wojska węgierskie, opusz­
czają «dwieczne ziemie po1jkie. Spisz, Orawę 
i ekrąg caadecki, zarządził zajęcie tych ńom 
przez wojska polskie i przez z sprowadzenie ad- 
lnimstracyi w tych okręgach zapobiegł, by Cze­
si nie znęcali się nad tamtejszą ludnością, wy- 
w rwożąc młodzież, księży, starców a nawet i 
k A ie ty  polskie z tych ziem i nie ograbiali 
chłopa tamtejszego, który się do nas zwraca 
o pomoc.

trok i góralskie, które dzielnie stawiały czo­
ła w  obronie Ojczyzny, czy to w Legionach, 
czy też ostatnio w obranie Lwowa i Cieszyna, 
broniąc skalistej kra!nv naszych Tatr, stojąc 
na straży południowych granic uchronią uae 
od zalewu bolszewi-zimi, który nam obecnie za­
graża z ■południowych kresów.

Zacrzi dzenia wyżej wskazane są tembardziej 
kwuaoczme, że łudność tamtejsza wobec popeł- 
manych 'Okrucieństw będzie zmurzona samo- 
wieiknie oLwycćć za broń i boz potrzeby pławić 
sśę we krwi.

Zajęcie Spiszą, Orawy 1 okręgu Czacy nie 
stanowi „casus belli”  z rządem węgierskim, 
lecz jest w myśl zasad prezydenta Wilsona ob­
jęciem w  posiadanie kraju historycznie i etno- 
gi -Iwanie polskiego.

KRONIKA.
Z r -w to .

REWIA ARMII GEN. HALLERA. Wczoraj 
e gwłz. 9 i pół rano odbyła się na Błoniach 
■Aejskich Tewia wszystkich konsystnjących o- 
Necnie w Krakowie oddziałów armii gen. Halle-, 
ra. Wziął w niej udział cały sztab tej armii 
z generałem i sztabowymi oficerami francuski­
mi, Najpierw batalion piechoty maszerował 
czworobokami, rozsypywał się w tyralierki, 
szwadron konnicy szarżował, artylerya zajeż­
dżała. Po ćwiczeniach gen. Haller wjechał w  
środek swoich oddziałów i wygłosi! przemówie­
nie. Następnie żołnierze odśpiewali „Rotę“ i 
pray dźwiękach orkiestry władnej Hakerczy- 
kśtw, grającej „Warszawiankę*1, przedcfilowżA 
cały Bifolał przed gen. Hallerem i jego srt*t- 
b e *  poUkrai i fimoewskim, pośród którego rho- 
Bt*T trzymał i yutko sztawcUtr. Kpraw»w*ć -v 
brotów, świetnie wyeks 1 powatryth Hat!orczy­
ków. obudziła powszechny podziw licznie zgro­
madzonej puhliezBoścń która aa cześć dolnych  
żołnierzy połskieh i ich komendanta wznosiła 
gromkie okrzyki.

IMjeńdżająe^e Błuudami ca owłe sztabu gen. 
Hallera witano okrzykami „Niech żyje**, ed- 
waEzorowur.ący m deptakiem wojskom woła** 
„Cześć", wśród okLoków, pod adresem ofice­
rów francuskich, jadących na czele kompanij, 
i elano „vive la France!" Na Błoniach zgtona-; 
dztl® się parę ty«ięcy ludzi.

ALU CZCI GEN. HALLERA. Celem naradze- 
t-Lił. iJe sad uczczeniem i powitaniem wojslc gen. 
Kaliena i  sprzymierzonych Francuzów, odbę­
dzie s ię  zebranie we wtorek d. 17 b. b u  o godz. 
7 wieczorem w auli iwtłwersyteakiej. Na zebra­
nie zapraszają: rektor U. J. ks. Dr Sianłatycki, 
ks. Cz. Wądołuv. prałat. p-of. Dr K. Kostane- 
cki, ks. Dr Jkn KoraoŁkiewicz. Za krako-mJdc 
Koto Pań T. S. L.: M. Siedlecka, Dr E. Baa- 
tirowsi-i, prez. T. S. L., Dr Wacław Sobieski, 
J. Hąijkowski, Dr Stefan Surzyeki, Dr J. Kra­
jewski, St. Kymnr.

RAUT NA  rZEŚĆ GEN. HALLERA. Dzień 
14 racrwea poświęciła Sodalieya Marjań.ka 
panów uczczeniu dzielnego i tak bardzo zaeiu-' 
żeaego eułoaka swego, gen. Hallera. Rano o 
godz. 7 •odpraw iona została w kościele św. Bar­
bary «noczy»ta Msza św., w czasie której po 
Fwaag-łji wypowiedział odehrant od ołtan* 
podniosłe kazanie. Po Komunii kapłański j 
przystępowali do Stołu Pańskiego licznie zgro­
madzeni sadalisi z generałem Hallerem na ezełe.

Wiece) - «n  t*»go d*ia odbył sie T»ut w poko-, 
jach Sodalieyi w  Rynku przv Linii A-B. Po­
koje zapełniły się szczelnie ILeznem, doboro-; 
wean towarzystwem; pierwsze naej&ea zajęli: 
Książę Biskup Sapieha, ks. Biskup kamienie* ki 
Mańtuwski i ks. prałat Wadolny. 0  godz. 7 
i fń l wszedł na salę gen. Haller, gorąco powi­
tany przez obecnych i zajął miejsce obok Księ­
cia Biskupa. Proumcyał 00. Jezuitów ks. Ha- 
rinrłi odczytał dłuższy adres, oddający hołd 
generałowi, -wiememn syńowi Ojczyzny i Ko­
ścioła, który snełtrioTtymi czynami wznowił sła­
wę oręża polskiego i tradycje dawnych wojo­
wników i berrrrpriów, walczących za kraj i wia­
rę. P rzy końca swego przemówienia przedłożył 
ks. prowincjał generałowi starą księgę sodałi- 
c-jną, zawierającą podpisy znakomitych soda- 
lisów z  dawnych -easów Rzeczypospolitej pol­
skiej, w Łród których i generał podpis swój u- 
rórśoł. Przemawiał port em prefekt Sodalieyi pa­
rów. radca Sznajder. Na przemowy te odpo­
wiedział gen. Hailer w dłuższych, często okla- 
skiwawj.h słowach. Nas+ernie dobrze sharrno- 
nńrówjwy eliór zanwał kilka pieśni, poczem 
prof. Wiaeeaty  £ trok a odczytał zaimprowizo­
wany wir chz na czpś*i Hallera, którego ostatnie 
slr-wŁ (dawiące b.łhrtera. cała zgromadzona 

ycomkrm o-kTzykiem powrCrzyła. 
K ł  zak«A<.t, i weaproceyeLjfśćj a aacaeła

swobodna pogawędka, wśród której podawano 
gościom herbatę i  zakąski.

NOW Y REKTOR AK. SZTUK PIĘKNYCH. 
Rektorem Akademii sztuk pięknych w Krako­
wie na rok 1919/20 wybrany został prof. Józef 
Gnłęzo-wski. .

PfcOMOCY V. P. Bronisław Taszyeki, porucz­
nik artyleryi, otrzymał na tut. Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

PRZYJĘCIE W \ f  [ECZKI N A l CZYCJEL- 
STW A Z W ILNA. W  niedzielę o godz. 7 wie­
czór odby lo się w sal ah Insi ytutu muzyczne­
go zebranie dla wycieczki nauczycielstwa pol­
skiego z Wilna, urządzone staraniem Kota pań, 
Koła V  i Koła V I T. S. L., oraz Stowarzysze­
ni* nauczycielek. Przybyło około 90 uczestni­
ków i uczestniczek wycieczki. Z Krakowa byli 
obecni prze itetawicieie zrrządu głównego T. 3 
L. z ks. rek-wem Karzonkiewiczem. Nadte 
przybyli: A. Halierówna, Sienkiewiczu wna^
d‘Abanoourt, prof. Kielscy i w. in Zebr«nj»cłi 
witały panie konńtetowe. Najpierw nastąpiło! 
powitanie imieniem T. S. L. przez ks. rektora 
Korzonkiewkaa, potem przemawiali pp. Alek- 
saudrowiczówn t, Świderka, łyr. Dobr o wolski, 
oraz p. Syć.

Po koncercie nastąpiło przy jęte wśród na 
łej pogawęJui towarzy ,kiej, podczas którugo 
nastąpiło poznanie się wzajemno: i wymiana 
mjśli.

KORESPONDENT ^D AILY  NLV\S“  W KRA­
KOWIE. Bawi w nas zam mieście od kilku dni 
korespondent londyńskiego „Daily News**, mr. 
Reynolds, który przed kilku dniami przybył 
ze Lwowa. P. Reynolds był przed wojną kores­
pondentem „Daily News** w Piotrogrodzie i 
włada biegle kilku językami: frant uskim, rosyj­
skim, niemieckim, rozumie trochę po polsku. 
Był parę razy przed wojna w Warszawie i in­
teresował się żywo Polską od. wczesnej mło­
dości.

P. Reynolds wvjech*,ł dziś rannym pociągiem 
do Nowego Targu, skad udaje się na Soiez 
i Orawę, celem informowania swego dziennika
0 sytuacji, wytworzonej po ustąpieniu Cze­
chów.

ODZIEŻ AM ERYKAŃSKA DLA BIEDNEJ 
LŁT5NAŚCI G AI ICYI. Gon. dolegat Dr Gałecki 
otrzymał z Warszawy 15 wagonów starej odzie­
ży męskiej, damskiej i dziecinnej, jako dar a- 
merykański dla biednej ludności Galicy i. Z tych 
15 -w agonów zostało 4 wagony zatrzymane w 
Krakowie i zmagazynowane w Kraj. Zakładzie 
odzieży dla Krakowa i wszystkich zachodnich 
ptmiatów Galicyi. Reszta wagonów w liczhie 
11 została przesłana do* Galicyi wschodniej, a 
to: 1 wagon do Przemyśla, 1' do Jarosławia, 1 
do Sambora, 1 do Stryja, 1 do Drohobycza, 1 
do Stanisławowa. 5 zaś do Lwowa, Zużytą tą 
odzieżą zostaną równomiernie obdzielone wszy­
stkie powiaty Gaficyi, a rozdziałem zajmą się 
lokalne komitety, w których wezmą udział re­
prezentanci wszystkich sfer .-mołocznych.

W A L K A  Z LICH W Ą Na żądanie -Komitetu 
walki z lichwą -ortaJ arrw kowany wczoraj zna­
ny w Krakowie ntiłkmw Broezkiewicz, pi ekarz
1 wlaśefcW tavwiarHi T - atriłasj, za. lichwi&r- 
sHe ceny, w  tejże kawiarni. Kondtet
w Jti z lichwą mi wsi nawiązać ptłtrakta ye 
z łaiwbwBLauri kjnkowskśj mi ©o do obniżenia 
M .  Kwwberze HSianw  tomu wie ofmrl.

O WYPL ATE DODATKÓW ' ORGTY-tNIA- 
NYt-H. Ze sfor uroędtóezycb i profoooi'ftfcich 
ohrymajemy wiadomość, te Ktrlsya. Rządzącą 
io  dodatków w-ojeimych b. rządu aastmickio- 
go przymała dodatki drożyżniane na czas od 
1 stycznia do końca czerwca b'. r„ względnrie 
aż do wczcśniejszogo definitywnego wrertf owa- 
r.ia poborów fnokcyonaryus zy państwowych, 
pozostających w czyns_ej słnżbie. irregnlowanie 
poborów nie nastąpiło, a również nie pojawiło 
się dotąd ż*>Łne rozporządzenie, przedłużające- 
powyrsne dodatki na dalszy przoedf ? czasu, wo- 
bee i»ego  zachodzi obawa, że na 1 łipca b. r. 
furefceyonaryusze państwo.ri ofrzyroaią tylko 
zwykłe pobary służbowe i to z. potrącenVai 
należytości stemplowych, taks służbowych itp. 
M<r'eby powołane de tego władze zarządziły 
już 'w najbliższpch .Iniach przedłużenie wynła- 
ty  ptT3rnajBmiej dotychczasowych dodatków 
drożyrnbnyeh ?

WIEC STRÓŻÓW I  STRÓ1EK zgronadoił 
w niedzielę, t. j. 15 b. m., z górą 600 nczestai- 
kó-r w Domu rwbótuiczym przy ul. św. Toma­
sza. W iec zagaił i przewodniczył bu prezes 
Związku fłtow. kał oh sfiróżćw p. Ludwik Gołąb. 
PkiwŁzy przemawiał rod. Horowicz, którr w y­
kazał nadużycia, spełHaae na biednjrm ludzie. 
P. Hokkea, radca miejski, podnosząc działal­
ność arganizacyi Związku stróżów, wykazał 
długoletnią jego pracę, której wynikiem jest 
ustawa dla stróżów, przeprowadzona na Radzie 
miejskiej, a odesłana do Bejmu do «a- 
twierd zeaia. Po dyskas.ń, w  której robie tali 
glos przewodu, p. Gołąb, pp. Budziska, Kanio-1 
we i in., uchwalono następujące reaolucys:
I. Zgromadzeni stróżo i stróżki żądają od wys. 
roądn pilskiego jak najrychlejszego zatwierdze­
nia ustawy dla stróżów. TI. Zgromadzeni uzna­
ją za skuteczną jednolitą orgamzacyę Związku 
etow. katol. stróżów, robotników i służby do­
mowej z siedzibą w Krakowie przy uL Zwierzy­
nieckiej 1. 7. HI. Zgromadzeni domagają się 
od prezydyum Związku stróżów, ażeby postarał 
się u kornnef.-utnyieh włau.- o jak najrychlejszą 
zmianę nieodpowiednich mżeszkan stróżow- 
skkh. IV . Zgromadzeni żądają stan.iwcro od 
właścicieli i a<lministratorów kamienic ootme- 
bnych przyrządów do utrzymania czystości w 
kamienicy i oświadczają, że z powodu braku 
tychże —  za poi 'ędek w kamienicy nie odpo­
wiadają.

WYJAZD DO KOLONU W RABCE. W: zoraj 
popołudniu wyjechała do kolonii w Rabce pier­
wsza grupa dziatwy krakowskiej pod kierowni­
ctwem i opiiką zasłużonego organizatora kolo­
nii Dra Otokara L a n g a ,  dyrektora szpitala 
św. Ludwiga, który przez cały sezon letni w 
.Rabce pozostanie. Wyjeżdżającą dziatwę te- 
“Tjąli na dworcu kolejowym: w-ic^-rozes Towa- 
Rfsw^-a opieki szpitalnej dj rektor p. SęlzHnćr,;

prez. p. Chylińska i liczne grono rodziców. 
Dziatwa, która wczoraj wyjechała, przebywać 
będzie w kolonii do końca lipca.

KRADZIEŻE DRUTÓW TELEFONICZNYCH. 
PoLka służba kontrwywiadowcza wpadła na 
ślad szajki, trudniącej się ustawicznemi kra­
dzieżami drutów telefonicznych. Ostatnia kra­
dzież taka uniemożliwiła połączenie się telefo­
nem z Poznaniem. Okazuje się, że mamy tu do 
czynienia z uplanowaną akcyą agentów nie- 
rrieckic.h, grasujących obeeniw w Polsce. Wska­
zuje na to działalność, ma jąc? specyslae na celu 
utrudnienia połączenia telefonicznego między 
Warszawą a Poznai lam, w  obecnej chwili tak 
ważnego. Służba kontrwywiadowcza czyni 
wszelkie wysiłki, aby agentów niemieckich raz 
na zawsze unieszkodliwić. Jest nadzieja, że u- 
silowania te będą uwieńczone skutkiem.

V SPR. VWIE SPRZEDAŻY CUKRU magistra 
podaje d« wiaiomości, że sklepy rejenowe, posia­
dające ri.-rdwyżki eukrn pozosiałe z poprz-jdniego 
przydziału, t. j. 1 szej poiow-v maja b. i „ są <4 o- 
wiącoae rozsprzedać tę nadwyżki s, ońn odbior­
com po 400 v.r. na osobę za ( dłac- nym kuponu 
legitymacyi zbiorczej za drugą poLwę mąja br. 
i za znaczeniem odbioru w łistaćh odbiorców, przy- 
czem ze względu na to, in te uadwy/.H są zniko- 
srio małe uwzględniać należy Drzedews ^-stkiem 
rodziny uboższe - mające na utrzymaniu drobna 
dzieci. Po ukończeniu sprzedaży kupiec jest obo-, 
wiązany wyi desić na zewnątrz sklepu kartkę z na-' 
pisem: „Cukier wyaprvr dany**.

Równocześnie magistrat zaw&dajuia, że *hmy 
Jawornicki, oraz Sz..,rski będą sprzedawały, po 
cząwsz.y od Body 18 b. ra., cukier biały dla dzieci 
w wieku do lat 6 po pół kg. na jedno dziecko zs 
odłączeniem kuponu z maja i z czerwca b. r. lc- 
gitymsfyi dodatkowych.

W tym celu biura okręgowe dla kart chlebowych 
uydawać będą od środy 18 b. m. wspomniane lo- 
gftyinacye dodatkowe ^ kuponami od czerw ca dia 
dzieci do lat 6 ”B okazaniem legitymacyi dodatko­
wych, których kupony z.ostały już zrealizowane, 
względnie wrciągn metrykainego.

KONFISKATA DdrÓCH WAGONÓW WINA; 
Onegdaj oddział walki i luhwą skonfiskował na 
dworcu towarowym w Kral* owie w magazynach 
Mendelsona dwa wagony wina. YTi»o to leżało 
od dłuższego czasu w magazynie, a co ważniejsze, 
że właMciele tego cennego nekta.ru gdzieś sie nło- 
tHili, -śledztwo w toku.

PROWOKATOR. Onegdaj Hallerczycy oddali 
w ręce policyi Józefa Gruszkowskiego roćte P ‘r»- 
bauma, znanego policyi i zeztanieszka. Birabaum 
zjawił się w kot/arach Hallerczyków i w prowo­
kacyjny sposób namawiał do rabowania sklepów 
żydowskiej.

ODEZWY REWOLUCYJNE. Za rozpo^s «ch- 
nis nie odezw i swołucyjnych aresztowano Salomo­
na Garstena i Markusa Rottera. Obaj cd żydkuwi 
po przeprowadaee u śledztwa odstświe.m zostali 
do aądi okręgom zego karnego nod zarzutem obra­
zy armii i podburz* nia ludności przeciw państw r.

ŁAPÓWKI I l ASEARSTWO. PcScya łódzka 
zawradomiła policyę kr iko.- .ko, że aroozł/.-.zano 
w Łodzi Dra Wojciecha Figla ta zereg mulnżyć, 
popełnionych prze; niego w Łodzi. Aresztowany 
podczas okupacyi był arcydzieło-ut do komrad1/ 
e&rw. w Łodzi jako refeowrt. drhbi handlowego. 
Etwierdv ona, żt rigibl brał łapów Iri oraz tnidnS 
się paskiem aa większy skalę. Przy .ńdżał bardzo1 
często do Krakowa gdzie prowadził iat< refey pas- 
ka/wałe.

WŁAMANIA W PODGÓRZU. W wkładzie ką- 
piriowyiu MaŻKCznsyo w Podgówu włamano ńę 'o 
mieszkania porty om i i krsdsłooo ri. czy nart ("*4 
kffku tysłrry koron. -  Do miowkaula p. A. Sołtys 
ga iprzy ui. Traagnta w Podgórzu weszli wzoz o- 
k.«e jacyś bsBdyei i sk'. ud rzeczy w trtofeł 'S.t i 
Loroa. -  Na strych p. Maryi Krcopldkisj pc.y w. 
Gromadzkiej J. *55 W  Pla, -ewie > iłan »« mę vn- 
dri-te 8 uk *»dłi rat-ry -nrtośri V3 u tyw^oy iw .

K  P o ls k i  I n e  W i t a .

O GDAŃSK. Liga' „Żegingi Bt !* j » f  «*-
braniu organizacyju “u w WaiŁzawie dnia 5 
b. m. achwsiiia reaclueyą, w której k'ę
z gorącym apelom do sp^ooecństwa:

„Zebrani na posiedzeniu organiiac-yjnem Ligi 
„Żeglugi Polskiej** w dniu 5 czerwca b. r. zwt«- 
cs.ią sie z gorącem wezwaniem do społeczeń­
stwa, by drogą zafćsywsaiia snę na członków 
Ligi, tworzenia wszędzie oddi !«łów Ligi i po­
parci:' finansowego jej prac, prz-y-cąpwilo się do 
uzyskania niczem nieskrępowanego tl ostępu do 
morza, rozwoju narodowej żeglugi i dróg wo­
dnych, tych podstaw polskiego handlu i prze 
mysłu.

Zrebrani stwierdzają n: “złomną wolę narodu 
pol -kiego do otrzymania takich prrw do Gdań 
sk*, ażeby niebezpieczeiiRt-wo usadowienia się 
u Wisły gniazda krzyżackiego, przecinającego 
łączność Polski z jej sprzymierzeń ca-rni, raz na 
zawsze udaremnione zostało. Polska wrrma być 
parna Wisły i portn gdańskiego".

ILE RÓLI MATA PO LACY NA GÓRNYM 
$M S K U ? .,Non iny!. piamo kulowa, wychodzą­
ce w Opolu, nodają następujące cyfry: Na oK 
szarze 1 *>23.01)0 hektarów Górnego Śląska (re­
gencja polaka) wedle statystyki urzędowej z r. 
1910 zamieszkuje —  po straceniu ludności miej­
skiej —  489.300 NIamcćw i 1.042.R49 Polaków. 
Liczby te są oczywiście wysoce dla nas nieko­
rzystne, aJe w każdym razie Polayy wynoszą 
według nkb dwie trzecie ludności Górnego ślą­
ska. Jednakie, pomimo swej przewagi liczebnej, 
ludność polska dzierży w swem reku trik o 30 
proc. całego obszar*1 Górnego Sląelca. Pdskrch 
ziemian, którzy posiadają więcej, niż 100 ha, 
jest zaledwie kilku. Własność < hltrpńka jest 
bardzo rozdrobwma, a podział bardzo nierówno­
mierny. Nd. 122.571 semodzk lny eh dzirłków 
gospodarczych obejmuje zaledwie 19R.90R -ha, 
Ale sześciu magnatów niemieckiich posiada z a 1 
to aż L08344 ha. Najbogatszy z nich, Herzog 
v. Ujwsl , posiada 41.587 ha, a najbiednieiszy, 
Fuerst Henkel v. Donnersmarok, ■—  tylko 
21.949 ha.

SPADEK CEN TO WARuW W  W ARSZA­
WIE. Z powodu nadchodzących łra®rpor1<>w 
towarów z zagranicy ceny towarów w War­
szawie gwałtownie spadły. Między innemi ceny 
townrów łokciowych spaćHv nadzwyczaj gwał- 
ł ownie. Z towarów koloniałnyeh migdały spa­
dły z 70 na 20 marek, nadto tet bardzo pota­
niały śliwki suszone, pieprz, ljtkao, ryż, a da­
lej ceny kartofli (z powodu dowozu z Poznań­
skiego).

GFN. HALI ER W  MAŁYCH KOŃCZY­
CACH. „Dziennik CSaszyiteki** donosi: Bohater-; 
ski żołnierz i gorący obywatel kapitan Cezar 
Haller p^eg ł w obronie Śląska w Małych Koń­
czyc tch. T*vi złoiyl uaść jogo pamięci we 
Czwartek ubiegły .jpgo beat, gweerał Józef HaJ-.

ler. Mieszkańcy Kończyc wyczuli goiącem ser­
cem całą wielkość czynu Cezarego. Cala gmina 
i okoli,’a  zjawiły się, aby w  osobie wielkiego 
generała uczynić pamięć poległego. Po wzru- 
szającem, przęślicznem powitaniu przez ks. Ga­
łuszkę, wręczono generałowi kryształową szka­
tułkę z ziemią, zbroczoną krwią Cezarego Hal­
lera. Lud śląski czuje gorąco i umie oyć wdzię­
cznym.

POPI OCH W  CIECHOCINKU. Dzienniki 
z Królestwa donoszą: W  związku z krążąccmi, 
przesadnami pogh okami o zamiorzonym na­

padzie Niemców na Polskę wśród kuracjuszów 
bawiący h w Ciechocinku powstał popłoch. 
W  obawie przed najściem Niemców na Ciecho­
cinek, jako położony na samej granicy, kura- 
cyim e poczęH w  pamcznym strachu pakować 
rzecay i  wyjeżdżać.. Jak donoszą, w tej chwili 
pozostała tam tyifco garstka, odważniejszych, 
no i —  rozsądniejszych.

PU ŁKI DUCHOWNYCH. W  armii syberyj­
skiej admirała Kołczaka, walczącej przeciwko 
bolszi wikom, potworzyły się pidld, złożone wy­
łącznie z nmichów i duchownych prawosła­
wnych. Jeden z tich nosi nazwę ..PulLu Boże­
go", irmy znów ^Ptiłku Chrystusa**. Żołnierze 
ich neezą krzyże aa piersiach, a idąc do boju, 
śpiewają pieśń nabożne.

Zaw iadom V  ia  i komunikaty.
rUNKCYE DRA STUDZIŃSKIEGO przy krak. 

starostwie objął Dr Tadeusz Cbrzaszceewski i urzę­
duje przy ul. Kopernika 36, telefon 306. W spra­
wach odnośnych strony winny się zgłaszać do Dra' 
Chrząszczewskicgo.

BANK ZIEMSKI w Krakowie odbył w dn. 12 
b. m. walee .gromadzenie swycf. członków w biu­
rach -przy ni. św. Marka 8 pod przewodnictwem 
prezesa Rady nadzorczej Dra Wh olda .Mi!»ski«go. 
Stan członków wynosił z końcem 1918'r. 164 sto­
warzyszonych z udziałami 97.000 S. WyŁ»zany 
czysty zysk n. Ifi-ty rok adrrmii fcrucyjiy 1938 
wynasi 8525 K 59 h. Rezerwowe fundusz" w y s -  
S7c  297.179 K. Oo komisyi n wizyjnej na rok 1919 
wybrani wstali pp.: Józef Kretschmer wicedyre­
ktor Banku Krajowega, Władysław hr. Mycielski 
z Łuczanowic i dyrektor browaru bar. J. Goetza— 
Stanisław Czarnowski.

WALNE ZEBRANIE djJ-gatów Związku Towa­
rzystw kupieckich z siedzibą w Poznaniu, odbę­
dzie się 26 b m. o godz. 11 przed poŁ na starej 
sali bazarowej, w ejście z uL Nowej. Ponieważ roz­
chodzi się o uchwały, mające w wysokim stopniu 
przyczynić stę do rozbudowania zakresu pracy 
Żwiązu i silnego zrzesz er la kuf iectwa polskiego, 
któn.mu wobec zmian politycznych ofcwfer* ią idę 
nowe wtpdhde widnokręgi, przeto uprasza się u 
jak najliczniejsze przybycie delegatów, tern więcej, 
ża i prs r-dstawicieli kupiectwa polskiego z Kongre-; 
sówki i Galicy! na zjrżćkie z całą pewmością spo- 
d iewać s*ę niłeży. O 3eby Toi,vrcystaa poszczę-' 
gólne wskutek oi aersk trn inyeb bardzo wrnnków- 
kmiiunikacyjnych, specjalnych zaproszeń nie o-; 
trzymały, wówczas uchodzić » hmo ogłoszenie po-; 
w y sze równocześnie jako zapr»rzem;e. Tyczy się 
Jo specyalnia takie 7 o« ">.rzyetw związkowy h w  
Górny™ Śląsku i poza linią deanarkacyjną. Wańoe 
wnioski Towarzystw uwzgiednioBe zostaną, ch >- 
ciażby nadeszły po eswie przepisanym statutamL 
Wfz 3&ie zapytania i wi iosw do zar-odn Zwta ku 
skierowywać należ1'  c-od adret^a1 .W zy Staną, 
sekretarz Zwkzl D Poznań, ul. Marchljska L 1, 
ITT p. 1. <dawnej Tarfu tchcstr. 1;, telefon 2207.

7WIMFK  ROLTOEóW I LEŚNIK0 ^  z wyiez. 
wykwnt. ju d e h n ii  rwwch członków, że <H -sta 
tair i ełnriDi ale łtrwm il idwaj odpowiedzi na 
prośbę e bezpłatny przejazd, względnie wydatną 
Bfeiżkę sa zjazd orłęsnworyjay fl* V  u"sz»w v. Dcze- 
stmcy zetem edbyć rm&tM tyśke na wla*wy 
koszt. De prapł nwcin do Waiwzawy zeebcą wlać 
się »a  *1 Bra fką 5, I p„ gdzie otrzymają arfacaea- 
crte w  sprawie pomaeszczoma.
■ ^TYKŁAoY t  6EPOPAEU na kursie wuczy- 

cielskłm podeunr^e prof. L. r'zwróki we wtorek 
d. 17 b. m. o g. 7 w sali instytutu zoologecEnego, 
ul. św. Anpr- 'i.

WYDA W  rT“  "1YŻU. Magistrat poć ijo dc r.ia 
domości. iż ■ "■ wydswa-nlłi ryżn dla ctłej hi-
(łpeóci miastr v, sklepach rojo-nówych, wstrzyma­
no sprzedaż ryżu na dodatkowo legitko:lacy-c cu­
krowe dla dzieci i osób chorych.

PASFK JEDWABTE1H. W tych dniach przybył 
do Krakowa transport jedwabiu z Wioch w znacz­
nej ilości. Traiwpor1 odebrała fi rai a Res. dom 
Itfirdl.-komisowy, który uzyskał legalne zezwolrnic 
na przewóz transport-n. Okazało się. że firma tą, 
-złożona z trzech.’ niedobrą sławą cioszących się 
żydów-Bpeknłantów, nie omieszkała jodwałiu N *- 
■m kocenie pnścić na pasek. Część- transportu (875 
Idgr.) zakwestyonowano .. maga tynaeh Giułianir 
go przy ul. Rakowickiej 1. 8. Jedwab oddano do 
magazynów zakł. odzieżowego.

REKOLEKCYE DLA P. T. KAPŁANÓW  od­
będą się w© lwowskim Domu rokol-ekcyiaij s» 
00. Jezuitów w następującym porządku: 8cry»
I  od 30 czerwca do 8 lipca wła.cznie; Scrrya II 
od 7 do 10 lipca; serya III od 18 do 21 j'erpnia; 
serya IV  od 15 do 19 września; Ze względu na 
trudności aprowizacyjne prosimy o jak najry­
chlejsze zgłoezemia,

Ka. W. T r u b a k  T. J „ supeiyor.

NEKROLOGIA.
f  Ks. A n t o n i i  K o m o r o w s k i .  Zmarły 

pochodzą z dyeicezyi lubefekiej. Przez dt> gi sze­
reg lat pracował jćdco wrkamaisz i proboszcz 
w kilku parafiach tamtejszej dyeeezyi. Po  uks 
zie tolerancyjnym preyjął kilka tysięcy unitów; 
do Kości:da rz.ym. kat., zmuszonych niegdj i 
gwałtem do schjzmy. Z tego powbdu spotkał 
się z zawzi>d,em pnwśladewanicm ze strony ów- 
czt/onego „tolerancyjnego" rządu rosyjskiego. 
Przed grożącarn mu więzieniem wyjoehal w ro­
ku 1909 de Krakowa, gdzie przez kilka lat pra­
cował jako katecheta. Po upadku rządów car­
skich, ua wiosnę 1917 r., powrócił w  strony ro­
dzinne. Blisko przez dwa lata po powrocie pra­
cował jako proboszcz i dziekan w rozlsełej pa- 
rfffi w  Lisbartowie sa Lublin"m. Bolesne przej­
ścia i ciężka praea sprowadziły chorobę serca, 
która położyła kres jego pracowitemu i ofiar­
nemu życiu. Umarł w Lubartowie d-iria 14 
czerwca 1919 r.

Swoją gorfiwośca^ kapłańską , łagodnością 
i dobwjcią serca zaskarbił »obie powsrechną 
miłość i  szacunek. Pomnożył zastęp lcapłauów- 
męczermików. W  martyrologium polakiem znaj­
dzie zaszcaytną kaitę. Cdjść jogo pomięci.

f  E d wa r d J o e łun a n, podchorąży 1 szwa­
dronu ułanów lwowskich, uczestnik pięciole­
tnich bojów Legionów polskich, padł w obronie 
Lwowa. Hłody marzyciel, dla oddania się v  ca­
łości służbom Ojczyzny, rzuca aiudya półitęchi 
uiczue, by krwią przynioczętować twą gnącą.

miłość dla niej. Jako jeden z Belini.ików, wy­
chodzi szczęśliwie i cało z różnych opresyi i li­
cznych bitew, by widzieć zaledwie świt odra­
dzającej się Rzeczypospolitej i poledz w chwili 
właśnie, gdy ziszczają się jego złote marzenia 
o wotnolci Ojczyzny.' Padł w wiośnie żyda —> 
przeżył lat. 23— pochowano go, w Nowym Sączu 
w maju b. r.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
W t o r e k :  „Wygnany ^E.-os** T. Kończy4-

skiego.
Ś r o d a :  „Głupi Jakób" T. Rittnera. 
C z w a r t e k :  T e a t r  z a m k n i ę t y .  
P i ą t e k :  „Głupi Jakób" T. Rittnera. 
S o b o t a :  „Pani Chorążyna" S. Krzywo-

szewskiego.
N i ed z i e 1 a: Popoł. „K rąg interesów" Bena- 

yenia; wieczorom „Rzeczywistość" B. Gorczyń­
skiego.

R inertuar miejskiego teatru powszechne^*-
W t o r e k :  „Córka pani Angot".
Ś : oda :  „Róża Stambułu". Występ gośc.

J. Brzozowsk:ej.
C z w a r t e k :  T e a t r  z a m k n i ę t y .  
p  i ą t e k: „Córka pani Angot".
S o b o t a :  „Róża Stambułu". Występ gole, 

J. Brzozowskiej.
N i e d z i e l a :  Po poł. ,/Domek trzech dziew­

cząt"; wieczorem „Córka pani Angot". -

POPIS UCZENNIC
LUDWIKI ftM K-ONYSZKIEW ICZ
odbędzie ią 18 czerwca b. r. o godz. 5 po poł. 
w sali Saskiej. Bilety w  księgarni Eberta (Ho­

tel Saski); 2594

olsfca Lotetya Klasowa.
£ugw m  10 i 12 lipca. “ “

Ó s e m k a  K  7 '— , ć w i a r t k a  K  1 4 ’—  

połówka K 28 —, cały los K 56*— .

N a u k a , literatura, sztuka.
Książki i duty.

A n n a  M a r y a  K ł e c h n i o w s k a :  jSzkola 
na fortepian". Część I. Nakł. S. A. Krzyżanow­
skiego, Kraków. Kto w księgarniach naszymh 
miał Sposobność przokonać się, że Szkoły B< je ­
ra, Kohlera i inne podobne ółemenfarze muz/, 
ezne ;  wyoaerpape, ten, potrzebując szkoły 
fortepianowej dla początkających, a zwłaszcza 
najmłodszych dzieci, niech nie wzdycha do na­
dejścia najbliŁ,zego transportu obcych wyua- 
wnkńw, lee» niech z ufnością weźmie zeszyt 
p. A. M. KkrchniowsMej, w którym autorka, z 
prawdziwym mnysłem pedaą/oędcanym i w spo­
sób bardzo eryaóaiutoy objaśnia saea<iy począ­
tków# gry aa fartepiawio. Metoda p. Khrh- 
ufiewrftasj pezwala preywwoić dziecku im>zu- 
mienie systemB Hraząezaego i ogr-nąć eleraen- 
67 techniki r a drochse aajł&twiejssej, makami, 
cie odpowiadającej psych!ce dzieciętej. Oprń a 

pedagegoeznych uderza refie dąch 
leg rakely ł**eęe«areweg, swojski, pracz dobór 
raw siych  J L «4 »d y j * « f< u w y rh  i  d .ó c ( ięcych  I  \ 
pracz rbarakswr orygmahytii ćwżeató i meio- 
dy<"k awtar.ki. Zzn? a na^et ukaże aę całość 
pracy, zasługuje wy .lana p r a w ic y  znie eoęłi 
pLrwsza na raetelne poparcie. Z. J.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedzenie 

sejtuowe rozpoczęło się o godzin :e 4 min. 30 po 
południu. Po króiklem^ wyjaśnieniu posła ks. 
K  u r z  aw  s k i  e g o co do statystyki gospo­
darstw karłowatych w Poznańskiem mars sa­
lek vryraz3 przypuszczenie, że w ciągu jutra j- 
<zl<£'0 posiedzen.i:i Sejm ukończy ogólną rozpra 
wę nad reformą rolną, a na posiedzeniu śco- 
dowem chciałby marsząlek załatwić pierwsze 
czytanie etatu.

W  głosowaniu uchwalono dyskusyi r-Jnęj nie 
przerywać.

P. G r a b s k i  stwierdza, Ż8 cały Sejm, z  me- 
Aieznym wyjątkiem, przekoaauy jest o konie- 
■rznoloi reformy rolnej, któraby usunęła Jati- 
fundya, a równocześrde zapobiegła zbyt, wiei- 
fciemu rozdroiwieniu drobnej wlasoośoul. Re­
formy rokiej żądamy wszyscy. Zarzuty, jakoby 
część Sejmu była przeciwną reformie mogły 
być podyktowane chyba taktyką partyjną- Je­
żeli jednak reforma rolna »»a  rzeczywiście pra/- 
nieść skutek, to na to potroeba dłuższego cza­
su, aby zdobyła sobie silne i trwałe porteta- 
•wy. Reformę rod są trzeba traktować, nie ze sta­
nowiska interesów włościańskich, ale ze sta­
nowiska ogólnie narodowego. Reforma rolna 
koni oauią jtwt i z politycznego punktu widee- 
tiia, a uHOBOwdtńe, ażeby na kresach, o które 
prowadzamy tak ciężką walkę, procent lud*voś',i 
pt LsJtiej się awidsKzył. Konieczną jest takie 
i 1 tego względu, kby stan średni, w/two­
rzony praea retontę rolną, wytworzył nastę­
pnie stan średni i w miastaob i miasta spol­
szczył. Reforma rolna po wian a się liczyć z in­
teresem miast i robotników. Polską, t. j. Kró­
lestwo Polskie z Poznańskiem i krecimi może 
pod względem rolnym sobie wystarczyć. Mu­
simy się tedy starać o to, aby Polska rzeczy­
wiście sobie wystarczyła. Będziemy -ciągle pod 
grozą niebezpieczeństwa wojny. Jeżeli Polska 
nie ma zginąć, to w razie wojny powinna so­
bie wystarczyć. Wobec tego Polska musi po­
śmiać dostateczną ilość gospftdarstw o cha­
rakterze zbożowym. W  razie uchwalenia maksi­
mum 60 do 300 morgów w Królestwie pozo­
stałby na uprawę folwarczną, przeznaczoną na 
anrowizacyę miast zbyt mai/ procent „iend, 
tak, że aprowizacja ludnnćci nio-wiejekiej ni# 
byłaby zągwaraittóws1̂  D -ii ule mamy ża-
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inych podstaw raeyonalnych dla określenia mar 
ksiinum. Trzeba wiedzieć, jakie ziemie będą do 
Polski należeć. Maksimum musi być dla ró­
żnych okolic bardzo różnorodne. Te cyiry nie 
nro^ą być szablonowe. Ustawa powinna usta­
lić dla każdej dzielnicy liczbę, która ma pozo­
stać dla wielkiej własności Przemówienie swo­
je kończy słowami: Powinniśmy reformę rolną 
przeprowadzić przy ogólnej zgodzie, godzimy 
się nawet na duże ustępstwa, nawet od tego, 
co uważamy za duszne, aby tylko w ten spo­
sób dojść do zgody i nie uchwalać reformy 
rolnej większością kilkunastu lub kilkudziesię­
ciu głosów, żeby dać dowód światu, że w spra­
wie, którą uważamy za najważniejszą, umie­
my zejść ze stanowiska partyjnego.

Pos, D aa i  yń  s k i czyni poa. W iłPo/s^wT 
zarzut, te jest niekonsekwentnym politykiem, 
poczem omawia wywody posłów Grabskiego, 
Staniszkisa* i Cbauiewakiego. Właściwom ha­
słem jest to, te ziemia jest własnością naro­
dów. W  imię tego hasła wolno będzie wydzie­
dziczyć szlachtę i księży. Upaństwowione być 
winny także i lasy. Tylko państwo może roz­
winąć racyonalnie eksploatacyę lasów.

Pos. P i e k a r s k i N. Z. R. Ostateczne roz­
wiązanie reformy agrarnej może nastąpić tyl­
ko przez unarodowienie ziemi. Obecnie jednak 
ze względu aa przywiązanie chłopa do ziemi 
popierać będziemy reformę opartą o zasadę 
prywatnej własności. Majątki o wysokiej kul­
turze narazie nie mają podlegać parcelacyi, 
aby można wyżywić miasta i robotników. Gdy­
by jednak w tych czasach przejściowych w 
takich majątkach prowadzono zlą gospodar­
kę, państwo powinno mieć tutaj prawo konfi­
skaty. Lasy powinnyby również być upaństwo­
wione.

Pos. ks. D z i e n n i c k‘i stwierdza, że sprawę 
rolną zaognił przedewszystkiem prąd idący od 
(Wschodu z Rosyi, a oprócz tego także we­
wnętrzna agitacya i demagogia. Są jednak 
i słuszne także motywa zmuszające do zała­
twienia reformy rolnej, a które sprawiają, ie  
państwo musi wkrocayć w  dziedzinę własności 
prywatnej, przede wraystkieiu wadliwość nasze­
go  ustroju rolnego, który jest dziedzictwem za­
borców, a dalej ogromne rozdrobnienie ziemi, 
ibrak dogodnych warunków rozwoju, przelud­
nienie wsi i nierównomiernego posiadania. Sku­
tki nieopatrznej reformy rolnej mogą być fa­
talne. Dzisiejszy stan naszej kultury rolnej nie 
mpoważnia nas do optymistycznych poglądów, 
może spowodować obniżenie produkcyi, a za­
tem uzależnienie nas od państw obcych, co 
może doprowadzać nas do ruiny. Co do dóbr 
poduchownych- musimy działać w porozumieniu 
ze Stolicą Apostolską.

Izba odesłała do odpowiednich koniiayi ca­
ły Szereg wniosków nagłych, ' nóędzy innymi 
wniosek posła B a r d ł a  o zrównanie płac sę­
dziów w Małopolece z płacami sędziów w byłej 
Kongresówce. Dalej przyjęto nagłość i meri­
tum wniosku posła ks. P o ś p i e c h a  w spra­
wie okrucieństw niemieckich i prześladowania 
Polaków na Górnym Śląsku. Wniosek ten wzy­
wa rząd, aby poczynił kroki celem zaradze­
nia tym .stosunkom w celu wycofania stamtąd 
wojsk nioimeekich. Uchwalono nagłość wniosku 
stronnictwa ludowo-narodowego w sprawie za­
stosowania ustawy o dostarczeniu ludności bu­
dulca i opału. Wniosek odesłano do komisyi 
z terminem trzydniowym. Uchwalono w końcu 
•wezwać ministra rolnictwa, aby przedłożył 
sprawozdanie Sejmowi o tem, co się stało z 

Pr*wą.w sprawie udzielenia łudno-

ciągów na następujących szlakach: Jarosław- 
Rawa-Ruaka-Sokal pociągi Nr 914 i Nr 915, 
Lwów-Rawa Ruska-Bełz pociągi Nr. 2217 i 
2820. Zresztą w całym okręgu lwowskim zasta­
nawia się ruch pociągów towarowych.

Zifflsrdewamt biskupa Dubdwsłciege.
Tarnopol. „Słowo Polskie”  donosi: Bolsze­

wicy zamordowali w Żytomierzu biskupa tam­
tejszego ks. D u b o w s k i e g o .

Ostatecznie plebiscyt?
Warszawa. (Telefonem). „Kuryer Poranny" 

otrzymał następujący telegram z Paryża : Ra­
da czterech zadecydowała, że należy przyznać 
Polsce powiat c z ł u c h o w s k i  w rojettuyi 
kwidzyńskiej na lewym brzegu Wisły i w i e ­
l e  ń s k i w Poznańskiem, a także s y  e o w- 
s‘k‘i i n‘ą‘m‘y V ł o w a k i  na Górnym Śląsku. 
(Okręgi te według postanowień z 7 maja b. r. 
miały należeć do Niemiec. Natomiast wbrew 
pierwotnym postaowieniom przejdzie do Nie­
miec część Pomorza ńa zachód od granicy Prus 
Zachodnich (t. j. zachodni skrawek powiatu 
lęborskiego. Prryp Red.), a nadto miasto Piła 
(Schneidemilhle) (trzecie miasto co do ilości 
mieszkańców w Ks. Poznańskiem. Przyp. Red.), 
w rejoneyi bydgoskiej i Górów na Śląsku.

Poznańskie oraz Prusy Zachodnie otrzymuje 
Polska bez żadnych zastrzeżeń, na Górnym 
Śląsku ma kię odbyć plebiscyt w okresie 3— 18 
miesięcy. A i  do chwili ukończenia plebiscy­
tu Śląsk Górny pozostawać będzie pod zarzą­
dem Stanów Zjednoczonych Póło. Ameryki.

Walki z Niemcami.
Pozuań. P. A. T. Komunikat sztabu gene­

ralnego z dnia 16 b. m.:
Front północny: Pod Tupadlami i Milewem 

oraz Jaktorowem l Eichenau nocą silny ogień 
artyleryi niemieckiej. Wczoraj wieczorem atak 
przeważających sił nieprzyjacielskich wyparł 
nasze posterunki z cegielni pod Torzem. W  
kontrataku odebrano ją pa dłuższej walce. W 
okolicy Jaktorowa i Wielenia ożywiona dzia­
łalność patroli niemieckich.

Front zachodni: Na odcinku leszczyńskim
utarsSki patroli, poza tein spokój.

Front południowy: Oprócz zwykłych utar­
czek bez zmiany.

Wroczyński, gen.-podpor., szef sztabu.

Powrót Paderewskiego.
Warszawa. (Telefonem). Oczekiwany tu jest 

tydzień powrót Paderewskiego z Paryża.

0 sfinansowanie reformy agrarnej
Warszawa 16 czerwca.

W  ostatnich dniach odbyła się w W a r s z a- 
w i e w ministerstwie rolnictwa i dóbr państwo­
wych a n k i e t a  w sprawie sfinansowania re­
formy agrarnej, do któroj powołano znawców 
z trzech dawnych zaborów. Z GaHcyi uczestni­
czyli w niej reprezentanci Wydziału krajowe­
go, Gał. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, Banka krajowego, Banku hipotecznego, 
oraz Banku przemysłowego.

Na wniosek przedstawicieli Naczelnej Rady 
Ludowej z Księutwa imkaiiem wszystkich eks­
pertów przemów ił praf. Dr Jerzy M i c h a l ­
ski ,  dyrektor Gał. Banku krajowego, do któ­
rego stanowiska wszyscy eksperci kolejno zgła­
szali akces.

P. Michalski w obssar&eia pnemówkuin wy­
kazał, te projekt sfinansowania reformy agrar­
nej, wypracowany przez Rząd, w  względów 
tak k o n s t r u k c y j n e j  jak i f i n a n s o w e j  
natary jest w zamierzonych ramach niewyko­
nalny i podał zarazem zarys tego, co w tym 
przedmiocie można i należy uczynić.

Ankieta miała bardzo poważny przebieg i 
odbyła się w obucnoścł p. ministra oraz dele­
gata ministerstwa skarbu.

Min. g m  wewfl. i  ęM  v  W e
Warszawa. P. A. T. Wobec ukazania się w 

niektórych dziennikach błędnych iuformacyi 
o zajściach w Krakowie, oraz komentarzy, fał­
szywie to zajście przedstawiających, Wydział 
ministerstwa spraw wewnętrznych na podsta­
wie urzędowych relacyi delegata generalnego 
b. zaboru auetryackiego stwierdza, że zajścia 
w Krakowie n ie  m i a ł y  c e c h  a‘n‘t‘i‘ ż‘y-' 
d o w s lc i c h, a przebieg ich był następujący: 
W  d. 6 czerwca w Krakowie około g. 5 popol 

gawiedź uliczna korzystając z zamieszania, 
wywołanego zajściem między właścicielem jo-
d.nego ze sklepów w Sulciennicach, a kupu­
jącym, rzuciła się na ten sklep, niezcząc i ra­
bując znajdujące się tam towary. Bezpośred­
nią przyczyną zajścia była sprzeczka z powo­
du zbyt wygórowanej ceny kupna chustki. 
Przybyła na miejsce polieya przywróciła po­
rządek i spokój. Niemal równocześnie zaszła 
na Rynku między notorycznymi kryminalista­
mi bójka, podczas której jeden drugiego zra­
nił nożem. Obaj zostali aresztowani. Oba po­
wyższe fakta, oraz aresztowanie dwóch żołnie­
rzy z powodu wywołania zajścia w Sukien­
nicach, spowodowały wśród licznie zebranych 
tłumów pogłoskę o zranieniu- żołnierzy przez

Obecność Paderewskiego w Warszawie pozwoli i żydów i Tiielkie wzburzenie ulicy. Tłum, gro- 
rozwiąsać seoreg a praw, które wymagają de- niadzący się około^odwa, hu, zwrócR się demon 
finityw»ego załatwienia. Między innemi będzie
wziętą pod uwagą sprawa rekonstrokcyi ga­
binetu.

Z pras keiriisyj sojmow^on.
Warnawa. P- A. T. Komisja s r a w  z a g r a -

. pi, .--r,2*1

stra-eyjnie w sąsiednie ulice, a zbrodnicze indy­
widua i szumowiny podmiejskie, korzystając 
t ogólnego podniecenia i reedrażnienia, potęgo­
wanego nadto postawą uzbrojonej dzielnicowej 
straży obywatelskiej na Kazimierzu, która skła­
dając się -wyłącznie prawie z żydów zastąpiła 

, drogę demonstrantom, rozpoczęły plądrować 
n i e z n y c h  rozprawiała na dzisiejszem zebra- sklepy, przyezem z niewiadomej i niestwierdzo- 
nitt o położeniu zewnętrznym na zaeadste wy 
wedu wygłoezonog-o aa poprzedni om posiedso- 
nin przez p. wiceministra.

Komisy* s k a r b ó w  o-b a d ż e t o w a  za­
twierdziła według referatu poeta D i a a a a i s  
sejmowy wniosek pośła Żuławskiego o udziele- 

zaliczki 5 milionów marek ma urządzeniemu
kae chorych 1 subweneyę 100 tysięcy marek dla

t a  .—  ,").?'^Hk.w sprawie przymusowej i kasy chorych we Lwowie. Dalej załatwiono
'dzierżawy g. uulow. j wniosek Dra Diamanila, Marka, Witosa o za-

Xa. tern posiedzenie zakończoo. Następne po- przestanie poboru podatków państwowego i po­
siedzenie dzisiaj o godzinie trzeciej po południu. 1 wiatowego za cukier wysyłany do Galicyi;

wniosek Dra Diaiuanda, wzywający rząd do 
przedłożenia sprawozdania o gospodaroe mo­
nopolowej i rozołucyę posła Kędziora, wzywa-Walki na wschodzie.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene­
ralnego z dnia 16 czerwca.

Front galicyjsko-wołyński: W  Galicyi wscho­
dniej wałki trwają dalej. Na Wołyniu nieprzy­
jaciel atakował dwukrotnie nasz przyczółek 
mostowy w Rafałówce. Ataki odparto, zmu­
szając nieprzyjaciela do ucieczki w popłochu.

Front poleski: Oprócz zwykłej działalności 
artyleryi i patroli wywiadowczych, bez zmiany.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.
W  zast. szefa sftabu gen. Haller, pułk.

m  f n w s  m Mmi
Warszawa. (Telefonem). W  kołach sejmo­

wych obiegają wieści jakoby generał ukraiń­
ski Pawlcnko, ściągnąwszy 20.000 żołnierzy, 
przeważnie Hucułów, uderzył od południa na 
Czwtków, a następnie Tarnopol i zajął te mia­
sta. W  obu tych miastach miała dokonać dzicz 
hajdamacka strasznej rzezi ludności poekiej.

Warszawa. (Telefonem). Grono posłów z Ga­
lic ji wschodniej naradzało się dziś o sytuacji 
wytworzonej ostatnimi wypadkami w Galicyi 
wschodniej.

Wstrzymam® ntclui tełęjawe&a w Saligyi 
wsehedniej.

Lwów. P. A. T. Lwowska Dyrekeya kolei 
państwowych ogłasza: Z dniem 16 b. m. aż do 
odwołania zastanawia się na szlakach kolejo­
wych Rzeszów-Lwów, Lwów-Złoczów, Lwów- 
Chodorów, Lwów^Przemyślany ruch wszystkich 
pociągów osobowych. Na szlakach Rzeszów- 
Lwów, kursować będą tylko pociągi pospieszne 
Nr 101 i 102. Ponadto zastanawia się ruch po-

aaj dotąd przyczyny padły strzały. Około goda. 
2 w nocy patrole wojskowe przywróciły po­
rządek i spokój. Na drugi dzień gawiedź i szu­
mowiny miejskie, zbierając się i gromadząc w 
różnych miejscach miasta, usiłowały demon­
strować , dopuszczając się przytem drobnych 
ekscesów, czemu jednakie patrole wojskowe 
i policyjne przeszkodziły. Obrabowano 50 skle­
pów, szkoda znaczna. Zabita jest jedna kobieta 
chrześcijanka, ciężko i lekko rannyeh jest 44 
osób, w tem 22 żydów. Ponadto ranni dwaj 
urzędnicy policyjui, dwaj ajenci, 9 żołnierzy 
policyjny cli i 4 żołnierzy. Aresztowano 222 
osób, oraz 16 żołnierzy, z czego 100 osób cy­
wilnych wypuszczono. Przeciw 63 eksceden-

monopolu tytoniowym.
jącą rząd do przedłożenia projektu ustawy o j wniesiono do prokuratoryi doniesienie kar­

ne. Dyrekeya policyi i komenda wojskowa wy­
dały niezwlcKiznie potrzebne zarząduenia, ce­
lem utrzymania porządku. Spokój i porządek 
w dniach następnych nie był już zakłócony, 
linia 9 czerwca dokonano rewizyi w poszuki­
waniu broni, rewizya dała rezultat pozytywny.

Pokłosie dyskusji rolw .
Warszawa. (Telefonem). Mowa pos. G r a b ­

s k i e g o  podkręcała bardzo silnie fakt, że re­
forma rolna tworzy olbrzymią masę nowych 
właścicieli gruntowych, wskutek czego będzie 
uniemożliwioną socjalizacj a ziemi i wszystkie 
eksperymentu.- socj alistyczne. Posłowie socyali- 
styczni przyjęli tę argumeutacyę dość spokoj­
nie, natomiast z wielką nieufnością i przerywa­
ni ami przyjęli mowę Grabskiego Thuguttowcy. 
Mowa pos. Daszyńskiego miała charakter nie­
zwykle agitacyjny. Z mowy tej, która polemi­
zowała ostro z posłami Grabskim i ks. areyb. 
Teodorowiezem widniała aż nadto wyraźnie 
tendeneya zrewolucjonizowania całej klasy 
chłopskiej w Polsce, aby potem przez tę rewo- 
lucyę urzeczywistnić ideały socyalistyczne. 
Przychodzło parę razy do awantur, śłowa Da- 
szyńskiego o majątkach duchownych i o mszach 
oraz sprzeciw ks. Nowakowskiego, wywołały 
długotrwałą burzę.

Kompromis w drodze.
Warszawa. (Telefonem). Z całej dyskusyl 

sejmowej w sprawie reformy rolnej, wbrew po­
zorom wynika jasno, że istnieje tendeneya 
przewleczenia tej dyskusyi aż do chwili, gdy 
przyjdzie do skutku kompromis. Taki kompro­
mis jeet, jak mogę donieść z całkowicie pewne­
go źródła, aa najlepszej drodze. Chodzi o to, 
aby uchwalić maksimum posiadania, a nastę­
pnie, aby ustawowo zagwarantować, że wy­
właszczenia wielkiej własności prywatnej przyj­
dzie dopiero po podzieleniu innych grantów.

LBMMJHt ip— MW

Jak Gzesi pimuią rokowania.
Praga. P. A. T. „Venkow” , organ agraryu- 

szy -^heskich- zajmuje «ię w artykule pod ty­
tułem: „0  C i e s z y n  i R a e i b o r * ”  kwestyą 
ezesko-połskicłi konfweneyi i pisze m. i.: Wie­
rzymy, że naaze władze mają inteneye jak naj­
lepsze (!) i że sądzą, iż znajdzie się jeszcze mo­
żliwość braterskiej zgody z Polakami. My obar 
wiamy się, że Polacy mają inne zamiary, że 
pragną zyskać na czacie, aby w stosownej 
chwili wystąpić przeciw nam. Świadczy o tera 
najlepiej kampania polskiej prasy, która do­
maga się od rządu akcyi zbrojnej nu Spiszu i 
Orawie i na Śląsku .Cieszyńskim. W  dalszym 
ciągu „Venkow” pisze: Zgoda z Polakami bę­
dzie dopiero wtedy aożłłwa, jeżeli mraają oni 
nasze żądania. Po krótkiem omówieniu „praw” 
czeskich, powiada „Venkow” : Wobec polskich 
grożb, że Polacy wypędzą nas za Odrę i Ostra- 
wicę, oświadczamy, że jesteśmy gotowi bronić 
Śląska Cieszyńskiego nawet orężem. Nasza re­
publika nie może istnieć bez rewiru węglowe­
go na Śląsku Cieszyńskim, ani bez kolei koszy- 
cko-bogumińskiej. Polacy zaproponowali g ł o ­
s o w a n i e  l u d o w e  na Śląsku Cieszyńskim. 
My nie boimy się (1) plebiscytu, jednakowoż 
odrzucamy (1) głosowanie ludowe z zasadni­
czych względów. Nie możemj dopuścić do po­
wątpiewania o naszych pretensyaełi do ziem,

które są naszymi. Czesko-pokka konósj-a' w 
Krakowie musi wobec tego stanowczo pertrak­
tować nie tylko o Śląsk Cieszyński, ale i o Ra­
cibórz. Czego czescy delgaci będą na tej kou- 
ferencyi bronić, o-tem z góry powiedzieć mo­
żemy. Śląsk Cieszyński jest nasz, a Morawlacy 
raciborscy nie śmią być od siebie rozerwani, 
lecz znałeść się na gruacie republiki czesko- 
ełosrackiej.

Komunikat czeski.
Praga. P. A. T. Czeeko-sJowackie Biuro pra­

sowe donosi: Kosmnikat ze Słowaczyzny z dn. 
15 b. u l: Na ogół sytuacya mało się zmieniła. 
Grupa gen. H a n n o ą u e :  Działalność nieprzy 
jacieLska macanie osłabiona. Na całym froncie 
potyczki patroJL Nasze oddziały w brawuro­
wym ataku zdobyły Pots Ujsahts na północny 
zachód od Kabinowa.

Grupa gen. M i t t e l h a u s e r a :  We wyko­
rzystaniu wczorajszych sukcesów posunęły się 
oddziały pułkownika Schneiderka na południe 
od Kamienicy i na zachód od Zwolenia. Gwał­
towne wałki teocaą się koło Kuert, gdzie nie­
przyjaciel stawia 3ihjy opór, tudzież koło Kiss 
Ujfalu 1 Magyar Soły cm. W  kierunku na Reg- 
wamny wałki patroli przednich.

Komunikat węgierski.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi 

z Budapesztu. Komunikat naczelnej komendy 
arma z dn. 16 czerwca ogłasza: Na froncie 
północnym zaatakowali Czea w kilku miej­
scach. Wszystkie ataki zostały przez nasze 
dzielne wojska odparte. Na innych frontach 
spokój.

SŁOWACY INTERNOWANI W  CZECHACH.
Praga. P. A. T. „Pravo Lidu‘r donosi z Te- 

resyna: Posłowie słowaccy L e c h o w s k i ,
H v i e ‘d‘a‘k i D u l a  odbyli wczoraj inepek- 
cyę obozu internowanych Słowaków w Tere- 
synie. Posłowie przekonali się istotnie, ie  sto­
sunki, w jakich żyją Słowacy przyaresztowa- 
ni przez Czechów, jako podejrzani o bolsze- 
wizm, są okropne. Ogółom internowano do dzi­
siejszego dnia w Teresynie przeszło 2.500 osób, 
w tem 64 kobiet. Wśród aresztowanych znaj­
duje się mnóstwo osób niewinnych, ofiar de- 
nimcyacyi. Wszyscy tłoczą się w barakach, prze­
pełnionych do niemożliwości. Szereg osób przy­
był eskortowany w okropnym stanie, byli po­
bici i nonwiimi. Służby lekarskiej niema ża­
dnej. Słowaccy posłowie byli oburscłń obra­
zem, jaki ujrzeli i postanowili podjąć kroki, 
ażeby złagodzić los internowanych.

CZESKA CENZURA PREWENCYJNA. 
Praga. P. A. T. „Trybuna”  pisze o zaprowa­

dzonej przez władze czeskie prewencyjnej 
cenzurze dzienników. Jak przekonaliśmy się z 
dotychczasowych przeżyć, pojmaje naeaa cen­
zura swoje zadanie zupełnie w ten sam sposób, 
jak to czyniła cenzura w starej Austryi. Uwa- 
żam\r to za dowód, że wśród naa niema ducha 
czeskiego i nie zdążjTiśmy zrzucić austryockich 
więzów. Żyjemy nadal w czysto austryaekim 
duchu. Przypmmiaaaay robie, jak swego czasu 
wyśmiewaliśmy się t  aosfcryaekiej cenzury, któ­
ra starała s5ęr praemikaeć a trasę kSteu miejsco­
wości na froncie, ale nasza cenzura postępuje 
obeeme przy sprawozdaniach wojskowych w 
ten sam sposób.

Wamki pekijs dla Bułgaryi.
Haga. Cz. B. P. Paryski korespondent „Dai­

ly  Herald" dowiaduje się z dobrego źródła, że 
ustalono już warunki pokojowe dla Bułgaryi 
Bułgarya odstąpi Grecyl całe wybrzeże egej 
skie, które zaanektowała po' wojnie bałkań­
skiej. Grecya otrzyma Ailryanopol oraz te tra 
ckie obszary, które po drugiej wojnie bałkań­
skiej odstąpiła Turcyi. Nowa granica mio-łzy 
Greeyą a Turcyą biedź będzie znaną linią 
E n o s-M i d i a. Rumunia odstąpi Bułgaryi po­
łudniową połowę Dobrudży, ponieważ hidność 
tamtejsza jest po największej części bułgarską.

DRUGI LOT.
Wiedeń. P. A. T. Reuter donosi: Samolot

Wickersa, który wzleciał z Nowej Funlandyi, 
wylądował o godz. 9.40 rano w zatoce Clifdan 
w Irlandyi. Drogę przez Ocean przebył on w 
16 godzinach 12 minutach.

W. KSIĘSTWO MONGOLSKIE.
Londyn. „Timos”  donoszą: Radiotełegram

bolszewicki pzynofei wiadomość, że hetman kó- 
sacki SenKMOw proktamewał niezawisłość Mon 
golH i przyjął tytuł wielkiego księcia moegoł- 
skiego.

! iCr.-kó”-. Mikohiska li!, przyjmuje zgłoszenia na 
■ rtiboiy k f i l f u f u - i y a l ne  dla fumy iSlamslaw* 
i *Miterv.

S o n  li. 9 . z łnwHioriwa
Tli. Dzieln. (gotówki potrzeba 200.000 K) sprze­

da Bruro kupna i sprzedaży realności Sta*. T*- 
uidajowicza w Krakowie, ul. Szewska 23, Tełeta*

1405.

Kamienicą 19. p.
w pobliżu piant. solidnie zbudowauą, z ogródkiem 
gotówka potrzebna okoio 350.000 kor.) sprzeda 
Kon< . B i u r o  kupna i sprzedaży realności Stani 
sława Tnmidnjowieza w Krakowie, ni. Saewska 23, 

Telefon 1405 (od godz. 10—12 i od 4—0).

Halina Reraaniszyfiswa
absolw. najwyższych szkól gry _ fortepianowej w 
Paryżu i Wiedniu, udziela łekcyi. (Również dzie­
ciom). Zgłoszenia przyjmuje przez czeęwrec i od 
1 września, ul. Karmeficka 27, I. p., od godz. 5—6.

Z A K ŁA D  KĄPIELO W Y
s i a r c z a n o - s o f a n k o w y  W  P O D G O R Z U

pod Krakowem

zostanie z dniem 16-go czerwca
O T W A R T Y

W Warszawie organizuje się Spółka

DOM KOMISOWO-HANDLOWY
@zi łffkukB BoMMzAiw f i i i n m

Zakres działania: 
iMSzMłfetego rodzaju handel, po- 
iredniełwo I przedstawicielstwa.

U d z is t  w s fto s l 1 J 0 9  M k .
Z M  HltifEielSis ei^zis sie 29 amm r l

W  tym dn iu  b ęd zie  podp isana  n o la iy a l-  
na um ow a, p rzy czem  w p ła ca  się p o ło w ę  
zad ek la row an ej sum y.

D la  przystąp ien ia  do spó łk i koniecznen i 
jest osobiste s taw ien ie  się lub  osob y  rejen- 
talnie u m ocow an e j do podp isan ia  umowy.

Zapisy na c z łon k ów  Zw iązku  D ublaó- 
czyków A g ro n o m ó w  40 mk. roczn ic, ja- 
koteż na u dzia ły  D om u  K om isow o-H an - 
dlowego. p rzy jm u jeb iu ro  Z w ią zku  w  WatT- 
szaw ia, (A le je  U ja zd ow sk ie  26, telef. 50.00) 
o ra *  ad la  w sze lk ich  in fo rm a c ji.  9 0

IIIH9 LllUEilP
j  prawdziwego, w n a jlep szy  gatunki
* “ zakupi w większej ilości

fWfte Vpte« lltetffk l-
I. Rjtsaidi! i SSa Tw. Bl M - W i e

Urząd peźyczek państwowych 
i Skarbu naredowep

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

oraz ofiary na

Skuli m im !
3IU

I  A . B . C I
v otrzyma każdy wkrótce 
•  z a  d a r m o .  •
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KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 16 czerwca 1919

Papiery łokacyJa»«
iou  mii krai. Ł  IS934©  ̂ „ , szkol. E. W08 . . . .
4Ł)yt/* L*#i. kraj. * r. 191?.................
*W/. . . , . 1;n< —  • • •
4^s P o t, m. Kratowa x r. U W  . . . 

»  » Lwowa . . . . . . .
4 1 /^ 0  Obł. keta. B. K r a j .................
4Wo m ł ■ „ . * • • • •
40/* p koL „ .........................
41 Lisly last. B. K r a j ................
40/a „ ,  • ...............
40/0 , Tow. Kred. Ziem. 561.
#H >h ..........................

. . . . .  U l  
tfhfih .  . lisnkn Hlpot . . .
**/o . . .
VU>U . . B.Gal.dUhan. i pn .

. .  Gal. Zim. A Kred.

A k cy . Z n k o w o i
bank Pnemysłowy . . . .  .

. liinotcoay.......................

. Gal. rtla band. I parna. . . .
Gal. Z łem  Bank Kred......................
t a k .  Z. dla Gai.. Ól. i Bak, Łaacat 
Wiedeński Bank Z w laików y . . . 
„Merknr* Tow.akc. B. i KanŁ wym. 
PowaseeBny Bank Obrotowy . . . 
Wied. Bank łemh. i eskentowy. . .

Aitcye To w . kand. I p n e a . i

Polskie Tow. h a n d l . ....................,
Zieleniewski.............................
.Lamie^i* fabryka plu^Aw . . . .
Chniiorów , .  ................ ...
„Giika" fabryka cementn . . . .  

Gal akr. Zakłady Gńrn. Sienna . , 
I-abr. cejt.idaeh. RadziwiO, Wim- 

meri Zełeńacy . . . . . . .

W a l a t y i
Uarki poiskia . . . . . . . . .

n len iecU e .......................   •
,  , drobna . . . .

Rabie carskie po ICO rb. . . . .
., 5eo......................

„ „ e r o b n e ........................
, dumakia . . • - - .

Franki franeoakia . . . . .
Lał romańskie

i 102*-

ofł*r.

102*—  
!«*— 
10w —
f05’~  
103*— 
97-— 

104* — 
1U2*— 
li)?— 
10S-- 
104*— 
103*75 
103*—

;c4*— 
liM*25 
105* —

600 — 
550’— 
535 — 
490’—

5W-

186 — 
183 — 
1 fa­
rs-—
215 — 
2S8-— 
120 -

l - z

103'—
iae-
196 — 
1M-— 
IW'—* 
W — 

ies*- 
ioa*-
ifea — 
169*—
>05*-
lOzTB
10#*—
105'-
102*2*
UW — 
!0 f-

390*—

181*- 
200*- 
18»- 
«4 '-  
223- 
216- 
1 ‘25' -

tran* 
•eJiCfo

108*50

181:35

187*50
»7 '-
a i -

-M

Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Fignry i drzewa i 2 masy, oraz
o b r a z y  d o  o ł t a r z a .  ® @ < § X § ) © € H s )  P o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  p o le c a :

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI!
telmi 1 aawi atri nililW liwfiltl. Iiiiił. IteBili L l. |
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JE R ZY  TU RN A l .

Wnuczka pana Rotmistrza.
(Szkic ze wsi). 2

Luiiia przesiała szydełkować i zapytał a 
nieśmiało, piacaliwie:

—  Moje dizóeciko! I  d lacafeóż się mie mo- 
żean zakochać ?

Stefcia tuszyła riwmiwiaim i gryzła róg  
chusteczki, nwłczs^e. Indagował w ięc dalej 
jvan Iguany.

—  ftjafcda itŁect. uia swoją przyczynę. Ro- 
zurony fidowiek, a zatem i rozumna panna 
powinna. wiedbaeć dlaczegio może lub nie-
ŁiOŻ-:. ...

—  W olę być nierozumna, i nie iść za pa­
na W ęjrrzyiiskkgo!

—  D laeaego‘;
Piuiiierika mdiiet/irtą.
—  A dlaczego z poifeutku pi/.\j.;laś go?
—  Bo dziadzio ił: w na wiał, babcia mebwa- 

L.ła, łSjrślałaim, żo się przyzwyczaję.

—  Do czego miałaś się przyzwyczaić ?
kiefcia po krótkim namyśle z szybkością

kołowrotka wyrzuciła odrazu wszystkie za­
rzuty- wzg-lędem narzeczonego:

—  Stary, nieapetycizuy, nudny!
Głowa mtimLbnaa zabarwiła sic gniewną 

.'zerwoaiością.
—  A a !?  Zachciewa si^ paimio roman­

sów?! Cóż za. głupie ganianie! Starym? T rzy ­
dzieści oetrn, kit! S ta iy ! nieairetycziuy? A  cóż 
to maż, to  cA°sitiko? Karm elek? K to  pannę 
nauczył takich romansów? Oto są. skutki 
(zwrócił się znowu do żony) czytania ro­
mansów, Sienikaewiezów, 'Weyssenb jłfówj! 
Za naszych e/zasów polskie panienki c zy ty ­
w a ły  ty lko  książki pobożne! Toteż kme żo­
ny m mich w yrosły! Nudmiy! naiduy? A w ie 
panina dlaczego? Bo panna jest głupia, —  
w ięc człowiek poważny i mądry wydaja- 
pannie nudny! Tak ! Boś głupia!

—  Ja dfciadżioiwi nie przeczę, żem głupia, 
i wolę sobie poczekać, aż mi feSj trafi także 
głupi; a jak nie, to zostanę sobie głupią 
t ia rą  panną!

. Dziadzio znów poprawił binokle, pocią-

| gnał cygaro, któro tymczasem «jgas ło . po­
czerń nrówiił. iii by do, żony:

—  Powiedz Dunin! Czy ona rriksowała?
Lunia pobożnie spojrzała na męża i smu­

tnie opuściła głowę. Staituszek gderał dalej:
—  Co jej się nagle stało? Przecież się już 

godziła, już TiaKma^ylUmiy dzień ślubu...
—  Bo daiadzio mnie naciskał. A le teraz 

już się nie dam naciskać. Niech mnie dzia­
dzio wygoni1, pójdę sobie w świat, pójdę za 
bonę. ja  bardzo Lubić dzieci...

Łkanie znow u wsinrząsneło wenłc nie clic- 
dą szyjką Btofci.

—  Powoli, powoli moja panno!* —  ła- 
godiniej już uspokajał dyiadzró. —  Dzuari 
jeszcze mieć będziesz, nic musisz i&ć za i mnę. 
Pójrteieaz za mąż i  bodziesz miaffl dz ie li!

Ciemne oczka Stefoi zaiskrzyły się p'>J 
kosmykiem, który się orną iw,# i ojfeidł na 

i czoło. I  wied ząc, że z  dzćadizjem najlepiej 
|.,oShro i»łę trzym ać* zagaćtoujla go n.Uar- 
] czyiwie.
| —  Dlaczego /właściwie dziadziowi zYeży-
j-na tom. bym za niego wyszła?

Dziadzio zrzucił cw iliicr. zapali! zgatlft ey

gam , a praaz ten eaas sam oię namyślał 
..dlaczetgo mm właściwie zależy11. Wireszcie 
od rzekł:

—  ( V> mi zależy? Hę? Bom story , i  chciał­
bym widzieć kiś winniczki zol»ezpleczony i 
\Y»zak jesteś sierotą.

—  Dziadzio chciałby być spokojny kio-, 
szlem, mojego szezęśc-ia —  odibnidkmęla pła^ 
czli.wie Stefcia.

—  Co? Hę? Oo ona mówi? —  udawał. że 
mie dosłyszał, lx> nie ■wiedział’ , czy trzeba 

j łajać., czy piwekinmiywać rozżaloną panienkę.
Naprężoną syituaciyę uratowało wejście 

j przystrojonego w  białe rękawiczki Łukasza, 
kltóry skłonił się niiziklo na znak, że herbata 
podank,

Przy ktołaeyi panował mustrój Jtomniry. Ze 
względu na obecność Łukasza. puz-erwatio 
dysputę.. Srffltszy jmTii mało co jadł, był zły 
i nioeiorpliwi.e oditwWifj uprzejmo gw iy  iM ii 

I Ludiwłki. która kilkakroS m iłowała go m - 
| K.liwr..*, by wziął „ten njały ka:wałix-ze1c“ . 
iS:i.i-i'ria patrzyła. w  talerz, za;ja.«hjąc wsce- 
jiLako z wielkim siniakiem zrazy z kaszą i po- 
. p"nająć na przomaam. kwaśne mleko rozbeł

tane w  stojącej obok talerza szklance. Zja­
dła jiedmą poiic,yą, przybrała drugą, wypiła 
jedną szklankę mleka, skinęła ma Łukasza, 
by jej podał dmugią. Łukasz zbliżył R ę  z g li­
nianymi garnkiem, chochlą wypełnił szklan­
kę Stefci i zauważył pouiownie, że w  piorów- 
nianilu do białego milęka. i białegio nakycia 
stołu ręce pamiomiki są opalone, czarne, jak 
u „prostej dziew ki'1.

N ie tak to w.ygladała „panna K rzysia11 
matka Btefci. Paaiie ówieć nad jej dus/a —  
pojanyśłał Łukasz. Nieboszo/ka Krzysia to 
byja prawdziwa. „jaśiue-ąiaiiieinlca". I  żeby. 
ją, nie byli wydali za, tego ogromnego p A n -  
wiatra. co. mn ftfllto klon i strzelba były 
w głowie (nieprzymiieiizjijąc, tak jak  i toj 
Stefę i) byłaby Kmijawt ży ła  do diziisiiaj!. A le 
[uzy "tatkim smoku (tu Duka-siz w ierzy ł się 
dłonią po wargach, niby kareac oię za blu- 
źnierstwo, chociaż mie wypo\vied:zii,bne, zado- 
dłww pnnnyślamc) —  musiało się biedactwo 
zniri.ro '<•.

;Gi.-jg dalt>/.y nastąpi).

SZCZAWNICA
„LECZNICA"

Dra J. KOŁACZKOWSKIEGO 
=  O T W A R T A .  =  «»

W ie lk ie

'I
.szi)+vu]e zaraz: 2567

b u c h a lte ra  Oliezn. z k s ią ż k o w o śc ią  
;imervk.. k ie r o w n ik a  Widz. mater. 
drzewnych, kierownika oddziału wyrobów
drzewnych (budów  lanych i m eblowych ).
Kandydaci fa ch ow cy , samodzielnie pracu­
jący, ze znajomością języków, katolicy, ze­
chcą podać dokładne oferty do Administr. 

. Głosu N arod u * pod „Zach. (ialicya“.

Os oabytia łv!ka o ■
Stan iiw  la ia i  i S-te

Magazyn Initrumantńw 
Lakarsko-Naukowyet

Kraków, 
ul. Sławkowska 8.

PROSZEK MYDLANY
P R O B I E R  — K ra k ó w , im

Rupię folwarczek
dobtze aagOipoiaroivany od 20—50 morgów twent. 
wytoj. Wyat-gan. dobra budynki I inwentarz, ■ dobrą 
r  aDBlkacyą kola]. lab kolawą ■ Krokewam. Zgtoasa- 
ala s dokładnym opisem, I caaą pod .Rolnik* do Ad- 

tniniitracyi Głoaa Narodu._________ 2437

DWA FOLWARKI
do wydzieriawienia w okolicy obwodowego miasta, 
w aackodaia] Galicyi, o lazarn około 809 i 900 mor­
gów. Z gl jM  aia a. dalej do dnia 10-go czerwca b. r. 
tod adraaem .Dwie dzierżawy* do Agaacyi Hopcasa 
I Salomonowej w Krakowie. Reflektaje aię tylko na 
kpndrdatów posiadających rolnicza wykształcenia i od- 

pewiadnl kapitał. 2648

L 16/191 
Tow o czerwca 1919.

OGŁOSZENIE LIGYTAGYI.
2Jarząd Miejskiego Towarzystwa budowy  

mnirjfzych mieszkań, Stowarzyszenie zarej. 
z ogr. poręką, rozpisuje niniejszem licytaeyę 
(rfrrtową u  fcudewę trzsri) demów trzcchplę- 
trttwyeh przy nlicy Słonecznej w  Krakowie, 
aermin licytacyjny upływa z dniem 28-go 
czerwca 1919 o godzinie 12 w  południe.

Plany i warunki llcytacyjae są wyłożona w Budo- 
« aktwie niateklam (Rad :a Bndownictwa Jan Rsym- 
kowtkO, Magistrat acbody główna U. piętro.

Za Zaiząd Towarzystwa: 2*52
Cr. FrObiing a. p. Liz. Maywatt m, p.

Rachmistrz-bHansista, zarazem korespoa- 
deiit pelsko-niemiecki

wszechstronnie wykształcony; posznkuje p< ady w włęk- 
azem priedziębioratwie bzn Oowam lub przemyałowam 
w Krakowie < a 1 lipca b. r. Zgłoszeń'4) w Admialstra- 

cyi „Głosu Narodu* pod .Solidny 60". 1577

TECHNICY
R O B O T N IC Y  ^

i wogóle osoby, klóre dotychczas 
były czynne w  przemyśle samocho­
dowym lub zamierzałyby pracować 
w tym dziale zechcą nadesłać swoje 
adresy, odpisy świadectw etc. pod 

adresem:
J. Hopcas i A. Salomonowa Kraków, 

ul. Szczepańska 9, dla „<J. S.“

PEDAGOG
w rata przygotowania chłopca do aiódmej klssy gimna­
zjalne] potrzebny od 1 września b. r. do więkLZ.bo 

domu na wsi.
Zgłoszenia z #w ladcctuami aJrcsować: P. w ł i' "

kurozwęki p. btoszuw, ziemia kielecka. 2592

R e je n cya  w  P o g n a n iu
p o szu k u je

zdolnych i d o b r z e  poleconych 
inżynierów mierniczych

geohtetrów, techników mierniczych, ryso­
wników i rysowniczek na stałe zajęcie 

w  administracyi katastralnej. 
Wynagrodzenie wedle umowy stosownie do wia­

domości i praktyki — Reflektanci zechcą nadesłać 
szczegółowy życiorys, kopie świadectw i refereneye 
pod adresem: Rejencya, Zarząd katastralny, Poznań, 
Ooł bia 1.

Przy esobiatem przedstawieniu się kosztów po­
dróży się nie zwraca. 2373

Ważne dla Aptek, Drogueryi i Perfumeryi.
Zamówlanla wyrabńw aptekarza Gąsackiago 

z Warszaw/y jako to:

M ig re n o  N e rw o s in
M aść o d  ś ^ ie n b y

P u d e r  „ D z id z i”
przyjmuje i załatwia 

Fabryczny Skład „Centralnego Laboratoryum  
chem icznego w W arszaw ie11 — w Krakowie. 

Na składzie wyroby chemicznego LŁboratoryum

Iako to: wody do ńt, pasły do z«bów, perfumy, wody 
lołoAskle, mydła toaletowe, pasty da podłóg, pasty do bu- 
oiktw 1 t. p

Adres okładu I zastępstwa na Gaiicyę: Fabryczny 
Skład wwrabów ( ar*ralnego Laboratoryum 

chamlcznago Kraków, ulica Siewna 18.

5  b u it a ik ó w
czyatoj krwi rasy fryzyjskiej, wysokomlecznej, wiek od 
10 de 19 miesięcy, madć czarno-biał><, ma do sprze­
dali* majątek Dąbrowa A. Jędrzejowiczowej, poczta 
I atacya Trzciana koło Rzeszowa. — Zgłoszenia przyj­

muje Zarząd. 25S1

[Kwas mrd«f4au»iy 8©'! stopni. 
ś&ntihMor
Ług potasowy 8 5 -% s 
Chromiun sodowy 
CtiSoreac wapna 
Chlorek baru
S6I giauberska kr^stalkz^a 
faSiriak kr^Ielicsny 
Bicarbonat soaowy 
Fosfor 2674
Siarczek sodowy
dostarcza ją  w agonau ti /. >vawem w y w o zu  

d o  Polsk i

A . R I C K A R T Z  i S p .
Wi ]defi VI., 

Łuftbadgasse to. Tek 7237.
B iu ro  P rzem ys łu  m e ta low ęgo  w  K rak ow ie , 

ul, W iiln a  8 m a do  sprzedania

aparaty do wody sodowej, syfony i flaszki 
do wody sodowej.

Reflektanci mogą aię zgłosić pisemnie lub osobiście
do biura między godziną 9— 12 w  południe. 2655

Poszukuję zaraz Me apółkt inteligentnego, 
młodego, energicznego, samotne 40

ogrodnika, 2562
obeznanego z hodowlą nasion wrrsywaych, pastewnych 
i kwiatów, oraz z prowadzeniem szkołjci drzew owo­
cowych. Potrzebny niewielki kapitał. Zgłoszenia pod 

adresem: J. Korczak w Mlachowie ziemi Kieleckiej.

Lwów, dnia 8c uiaja 1919.
Wyusiał krajów*.

LW: 29.981'

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajowy ogłasza niniejszem k o n k u r s  na wolne

posady nauczycielskie
ui krajowych szkołach kupieckich a mianowicie:

a) nauczyciela przedmiotów przyrodniczych geografii i to­
waroznawstwa w  Białej,

b ) nauczyciela dla jęi,>ka polskiego i francuskiego lub 
niemieckiego i francuskiego w  Białej,

c) nauczyciela dla języka p o lsk iego  i n iem ieck iego  w  Tar­
nowie.

Kompetenci mają przedłożyć:
1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat tycia,
2) świadectwo zdrowia,
3) curriculum vitae z przedłożeniem wszystkich świadectw  

i poświadczeń,
4) świadectwo:

ad u ze złożyli egzamin z nauk przyrodniczych dla szkół śre­
dnich i zobowiążą się uzupełnić go egzaminem z towaroznaw­
stwa i gecgiifii handlowej, albo że złożyli egzamin przj rodniczo- 
handlowy dla dwukiasowych szkół handlowych, względnie są 
dopuszczeni do egzaminu lub mają warunki dopuszczenia.

ad b) i c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół śre­
dnich lub są w  h akcie zdawania tego egzaminu.

W  braku kandydatów z tą kwalifikacyą rpogą być uwzglę­
dnieni kandydaci z egzaminem dla szkół wydziałowych z I. grupy, 
którzy udowodnią specjalne wykształcenie w  języku franc. wzglę­
dnie niemieckim

Warunki: ponory IX. r. urzędników krajowych t. j. płaca 
2.800 K, dodatek aktywalny 840 K, względnie 720 K, dodatek dro- 
żyżniany wojenny od 4332 K dla nie żonatego do 9.000 K dla 
obarczonych liczniejszą rodziną wreszcie jednorazowe kwartalne 
dodatki drożyźniane od 300 K do 600 K —  ilość godzin obowiąz­
kowych 20 nadobowiązkowe godziny osobno płatne.

Posady będą nadawane z 1/9 1919 prowizorycznie. —  Sta- 
fciii cacya może nastąpić po roku skutecznej słnżby nie wcześniej 
jednak aż po złożeniu egzaminu.

Podania należy wrosić do 15 lipca 1919 na ręce Dyrekcyi 
odnośnej szkoły.

249« Z Wydziału krajowego b. Królestwa Galicyi
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskfem.

■ r iii. Weinsberg i Syn Kralcdw
Biuro: Zielona 11. Telefen 1542.

H u r ta w n a  s p n e d a i  w* 
w y ro b ó w  ra fSne ry i w L im a n o w e j.

%

O leje m aszynow e, autom obilow e i cylindro we, wazelina, sm ar do 
wozów, sm ar to w o to v ) ^leje gazowe i wulkanowe, asfalt i koks.

Naftę, benzynę, oarafmę i świece sprzedajemy tylko za prze- 
,ł dłużeniem certyfikatu zwolnienia Deoartam. naftowego.
T i  -  ---------------------- T

Sprzedam zaraz
U1L. r ęKr.jCb rasowych 
krów na ocielenia i wycie- 
lonki ora*, wóze ■ na-ry­
ciem ruorkowy nowy,4wie 
świnie oproaaone ■ proiię- 

tam: raay Jorksryry. 
Wiadomość Kawi > y 7 przy 
końcn Czarnaf Wai. 2549

Rządowa upoważniona

BIURO *„ 
parcetacyjne

l i t .  Artura 3/u.nowieza
z urzędową siedzibą 

w Krtkawia, ni. ćłrodaka 26, 
telefon 8444,

k u p u j e  dobrą d l. 
parcelacji oraz par­
cele budowlane —  
przeprowadza wszel­
kie rob o ty  techni­
czne jako też elebo- 

ra ly  dla h ipotek i.

RZĄDCA ROLNY
w sile wieka energiczny, 
dłngołMbl pos ępowo prn 
ktyczoy gospodarz we wła- 
•itym majątko, przyjmie 
posadę zaraz Inb na żąda­
nie póinirj. Mołe ebjąć 
aarząd debr w admiaiatra- 
CTę za wysską kascyą. 
Zgłoszenia Franciazek Za­
jąc, Krościenko niżne, n.

Krosno. 2482

ic la iy ig u p j
szuka zajęcia popołudnio­
wego jako lektora, albo do 
towarzystwa pazi lub pa­
nienki ewei taaln e zajęcia 
bizrowego jako sekratarka 
itd. WłrJ, m ięzykiem nie­
mieckim w słowie i piśmie, 
posiadan. ,m i  bardzo ładne 
pisma. Z :łenzszia pad „Za­
jęcia* do Adm. „Gł. Nar.*

P* NSYONAT 2618 
i ZAKŁAD LECZNICZY 

Dra E. Zarzyckiego 
otwarty i i  15-go maja.

z egz. prof. wyjedzia na czas 
wakacyi na wieś do dorosłej 
panienki. Może uzupełnić 
iej literackie wykształcenie, 
ewent. uciyć przedmiotów 
zwłaszcza matematyki. — 
Zgłosieoid pod „S.T#.“ do 
Adm. „Głusu Nar.* 2624

Dra Henryka OSTROWSKIEGO

„C0DEX“  “ S  „C0DEX“
Kraków, ui. Sludencka L. 5, parter

Przyjmuje od 3—4-ej.
Przygotowuje si^ do wszystkich egz. i ryg. 
prawa. —  Wypożycza s!ę komplety i części 

materyałów.
System pisemny dla P. T Wjjskowych, prowincyi i zaję- 

tyo. biurowo.
Wszelkie itslormac/s b|zpłatnie. 2538

Obiady domowe
z 8 dań K 6. W  abona­
mencie epusf. Gołębi*

15. I. p. 1879

Ogrodnik samotny
w sile wieku, energiczny, 
wszechstronnie wykształ­
cony, z kilkuletnią prakty­
ką w Wiedniu i wielole­
tnią w kraju, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do 
Administ „Głosu Narodu* 
pod „Ogrodnik*. 2481

Prośby o

KOLEKTURY
ze wszystkich miejscowości Małopolski* 
8MtGiet(3iiipularniejH8j Lmeryl Klasowej

ZYSKI przyjmują do  koś* 
ca LIPCA 1919 r.

. ^pewn!a><ej Ko­
lektorom poważno

Generalna Representacya na dallcye I iląsk
W IT O L D  WILKOSZEWSIM 2578

Listy dla niego adesow ać  do kane. zdw. Dra W ilkeszewaklei*, Kraków, ul św. Anny 9.

W a i n e  c * l a  K u p c ó w  ¥  K ^ ł e k  r o l n i c z y c h !
n a j l e p s z a  f a r b a  do materyi, jedwabiu, 
płótna, w  różnych kolorach, wjrrobu wy­
twórcy prawdziwego polskiego „Palatynu"

JANA WŁ. SZULCA i S-ki.
ći«tri“żoov

w Ministersiwia Handlu i Przemysłu pod L. 618/608. 
= = =  OENERALNY ZASTĘPCA NA OALILYĘ- =

J a k ó b  B r y k m a n  t -ó d ź , Zachodnia 4 1 ,
Z iaan la  arkutetniła poczta po i r m h  fabrycznych. 2101

U l k i o  db Składfiic Kółek rolniczych składów 
W  9  Z I I 6  naczyń parcefanowych i konsumów.
Fabryka wyrobów fajansowych i majolikowych w Krawsku 
-r- - Biuro «r Krakowie, ul. S*etina 7.  ....

Poleca wyroby awoje j*ik.
Talerze, garnki, salaterki, miski, filiżanki, garnitury umywainiane itp.
Przyjmuje zlsi enia de natychminstowet/o .wykonania tak wagonowo jak 

i w mniejszyeh przesyłkach. 2560

POLSKA

na inwaifdów wojennych.
Własność Ministerstwa spraw 

wojskowych.

wygranych przypada na IV. Loteryę.
Ciągnienie I. kiasy dnia 10-go i 12-go 

Lipca 1919 r.
Co drugi los wygrywa.

Cena l o sów :  ósemka K 7m— , ćwiartka K 14*— , 
połówka K 28*— , cały los K 56*— .

* = * i  Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. ■•=------

Generalna Reprezentacya Polskiej Loterji Klasowej
Kraków, Karmelicka 10, tal. 82.

(Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydziałeu  
losów wnosić należy do 30-go czerwca 1919 r.)

   W poprzedniej Loteryi padły wygrane: = p __
K 36fV000 na los Nr. 10.502
K 80000 „ 1.111 2623
K 50,000 „ 5.738
K 20.000 „ 771 i t. d

»urzodai*e w Dnmi> Baakow|m Leopolda BrandstSttsra w Krakowie.

Nakładem WydawLictwa „Głosu Narolu ■ iSp. i  ograniczoną odpowiedzialnością, ir- Redaktor odpowiedzialny i naczdny Roman . W o y e s y ń s k L  >— Drukarnia «Gk*u  Narodu11 w  ( m m i i  .md > Oj


